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Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


m 


Państwowa Komisja Płanowan 
ty o wykonaniu planu w trzech 
obecnie komunikat o wykonaniu 
ku z tym nie ogłasza odrębnego 
w IV kwartale. 


WARSZAWA (PAP) — Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 1949 wy* 
konany został z nadwyżką. Rozwój 
współzawodnictwa pracy, stanowią- 
cego podstawowy czynnik w walce 
mas pracujących o wykonanie planu, 
osiągnął szczególnie wielkie rozmia- 
ry w IV kwartale w wyniku podję- 


ia Gospodarczego ogłosiła komunika- 
kwartałach 1949 r. PKPG ogłasza 
planu w całym roku 1949 i w związ- 
komunikatu 6 wykonaniu planu 


cia przez klasę robotniczą zobowia- 
zań produkcyjnych dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Gencralissimusa 
Stalina. 

Według tymczasowych danych wy- 
konanie Narodowego Planu Gospodar 
czego na rok 1949 kształtowało się, 
jak następuje: 


|. Wzrost produkcji przemysłowei 


Plan produkcji przemysłowej we- 
dług wartości w cenach 1937 r. wy- 
konany został w 113 proc. Wartość 
produkcji w roku 1949 przekroczyła 
poziom produkcji z roku 1948 o 2% 
procent, Produkcja przemysłu wiel- 
kiego i średniego przekroczyła po- 
ziom przedwojenny o 75 procent, 


Plan produkcji przemysłowej na 
IV kwartał 1949 r. został wykonany 
w 108 proc. 


W listopadzie i grudniu przemysł 


MINISTERSTWO GÓRNICTWA 
i ENERGETYKI 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
ROLNEGO i SPOŻYWCZEGO 
MINISTERSTWO LEŚNICTWA 


| połski wykonywał produkcje ponad 
trzyletni plan odbudowy gospodar 
czej, który został wykonany w okre- 
sie 2 lat i 10 miesięcy. W ciągu 3 
lat (1947—1949) ministerstwa prze- 
mysłowe oraz ministerstwa leśnictwa 
i żeglugi osiągnęły wartość produk- 
cji 38.865 miln. zł wg cen z 1537 r. 
co oznacza przekroczenie planu trzy* 
letniego o 9 proc. 

Poszczególne ministerstwa wyko- 
nały plan produkeji przemysłowej 
na r. 1949 w sposób następujący: 


Procent w porównaniu 
wykonania z r. 1948 
planu w procentach 
Lee e m e 

103 110 
111 124 
115 131 
121 119 
115 119 
115 169 


MINISTERSTWO ŻEGLUGI 
Wykonanie planu produkcji wg 


ilości kształtowało się jak następuje; 


Procent w porównaniu 
wykonania z r. 1948 LA | 
< planu w procentach 
energia elektryczna (CZE) 105 109 
węgiel kamienny 100 108 
koks 108 114 
ropa naftowa 107 108 
benzyna 130 123 
sól kamienna 114 106 
surówka 105 113 
stal surowa 113 118 
wyroby walcowane 114 115 
cynk a 108 110 
ołów 105 106 
Procent w porównaniu > 
wykonania zr.1948 
i planu w procentach 
rufa żelazna 105 106 
wagony towarowe (węglarki) 112 101 
ciągniki (traktory) 125 208 
motocykle 102 194 
rowery 22 122 
maszyny wirujące 185 148 
żarówki oświetleniowe 23 154 
kwas siarkowy 101 126 
soda kaustyczna z granulowaną 101 119 
elektrody węglowe 130 226 
azotniak 120 106 
superfosfat mineralny 110 142 
barwniki 126 122 
tkaniny bawełniane 107 115 
tkaniny wełniane 106 116 
tkaniny jedwabne 118 129 
jedwab sztuczny 124 127 
wyroby: dziane 146 153 
skóry podeszwowe 112 139 
obuwie skórzane 123 141 
miazga drzewną _ 104 107 
celuloza 106 108 
papier 107 7 107 
cement =+- 120 131 
wapno palone = 4 118 120 
cegła pelna i dziurawka 112 13 
porcelana stałowa i elektrotechn, i 127 
szkło okienne 103 101 
meble gięt: 119 148 
zapałki * 114 111 
cukier ` A 120 119 
cukierki i czekolada 150 164 
piwa 137 © 162 


Pomimo wykonania płanu z nad- 
wyżką przez cały przemysł, na nie- 
których odcinkach plan rie został 
wykonany. W szczególności Minister 
stwo Górnictwa i Energetyki nie wy 
konało planu wydobycia wegla bru 
natnego (osiągnięto 92 proc. planu): 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
nie wykonało planu produkcji obra 
biarek do metali i drzewa (97 proc), 
wagonów osobowych (82 proc.), paro 
wozów normalnotorowych (84 proc.), 
akumulatorów przenośnych 484 pro- 


leent), aparatów telefonicznych (73 
proc), odbiorników radiowych (73 
proc), sody kalcynowanej (95 proc). 
Min:sterstwo Przemysłu Lekkiego 
pie wykonało rocznego planu produ 
keji przędzy bawełnianej (98 proc). 

Mimo niewykonania planu, pro- 
dukeja obrabiarek wg tonażn była 
większa o 29 proc. od produkcji w r. 
ub, odbiorników radiowych o 78 
proc. sedy kalcynowanej o 20 proc., 
przędzy bawełnianej o 10 proce, wa- 
gonów osobowych o 1 proc, 


Il. Wzrost produkcji rolniczej 


W dzledzinie produkcji roślinnej 
osiągnięto przy sprzyjających warun 
kach . klimatycznych _ produkcję 


trzech zbóż w ilości około 9,6 mil 
ton, co stanowi wzrost o 7 Proc, w 
norównaniu z rokiem 1948. W pro» 


dukcji żyta osiągnięto około 6,8 mil. 
ton, tj. o 7 proc, więcej niż w r. ub. 
a pszenicy około 1,8 mil, ton, tj, © 
10 proc, więcej. 

Zadania płanu w zakresie plonów 
zostały przekroczone, przy czym u- 
zyskano w pszenicy 104 proc, a w 
życie 117 proc. 

Powierzchnia zbiorów w roku 1949 
w porównaniu z rokiem 1948 zwięk- 
szyła się o 3,8 proc., osiągając 14.804 
tys. ha, W porównaniu z rokiem U- 
biegłym pogłowie bydła wzrosło o 
11 proc., trzody chlewnej o 20 proc, 
owiec o 16 proc., koni o I1 proc, 

Liczba czynnych traktorów osiąg 
ngia planowany stan 15,500 sztuk ti. 
o przeszło 8 proc. więcej niż w ub. 
roku. W przeważającej większości 
gmin wiejskich zostały zorganizo- 
wane spółdzielcze ośrodki maszyno 
we. Ponadto rozpoczęły działalność 
państwowe ośrodki maszynowe. 


Pian zaopatrzenia rolnictwa w na 
wozy sztuczne został przekgoczany. 
W porównaniu z rokiem 1918 zaopa 
trzenie w nawozy azotowe wzrosło 
0 15 prac, potasowe o 74 proc, Tos- 
forowe ð 89 pron, a w wapno na- 
wozowe ponad 3,5-krotnie W roku 
1949 nastąpił dalszy wzrost powie 
rzchni upraw gospodarstw rolnych 
władania publicznego, które osiąg- 
nęły obszar 1.76% tys. ha tj. 84 
proc. całego obszaru ziemi użytko- 
wanej rolniczo. Plony zbóż w gospo 
darstwach władania publicznego by 
ły większe od przeciętnych w ca- 
lym rolnietwie, W pszenicy o 22 pro 


cent, w jęczmieniu o 21 proc, w ży 
cie o 2,3 proc. 

Kontraktacja w rolnictwie objęła 
ogółem około 1 mil. gospodarstw 
rolnych. Plan kontraktacji roślin 
wykonano w 110 proc. Ogólny ob- 
szar upraw zakontraktowanych ro- 
ślin był o 59 proc. większy niż w 
ub. r. Plan kontraktacji w zakresie 
produkcji zwierzęcej został przekro 
czony w trzodzie chlewnej tuczonej 
o 25 proc, a w trzodzie chlewnej 
bekonowej o 75 proc. 


lll. Rozwój komunikacji 


Koleje normalnotorowe wykonały 
roczny plan przewozu towarów w 
101 proc, co stanowi wzrost o 15 
proc. w porównaniu z 1948 r. Plan 
przewozu osób został wykonany w 
112 proc. przekraczając o 18 proc. 
przewozy z roku 1948. 

Plan przewozów towarowych na 
IV kwartał wykonany zosta: w 114 
prac, a przewozów osobowych w 
117 proc, 

Przecietny załadunek na dobe 
wzrósł w porównaniu z r. 1948 w 
zakresie węgla I koksu o 33 proc., ru 
dy o 21 proc, cemcntu o 39 proe., 
ropy i przetworów naftowych o 3 
procent, 

Państwowa Komunikacja Samocho 
dowa wykonała plan przewozu o- 
sób w 124 proc, przekraczając o 64 
proc. przewozy r. ub. Długość ob- 
sługiwanych linii wzrosła W porów 
naniu z 1948 r, o 53 proc. 

(Dokończenia na str. 2-€j) 
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Płynie fala zobowiązań oszczędnościowych 


Na apel tow. Walaszczyka odpowiedziała 
również załoga PZPDz iG Hr 4 


W tych dniach odbyło się zebranie przodowników pracy poszcze- 
gólnych oddziałów oraz kierowników oddziałów, na którym ustałońo 


możliwości zwiększenia oszczędności w produkcji. 


Po rozpatrzeniu 


dotychczasowego zużycia surowca, oddziały podjęły następujące zo- 


bowiązania: 


Oddział I plecionki — zmniejszy odpadki o 0,75 proć., tj. o 175 kg 
na kwartał, Oszczędność ta wyniesie 126.000 zł kwartalnie. 


Tkalnia I — zmniejszy odpadki o 1,25 proc. 


Stanowić to bedzie 


307 kg surowca kwartalnie wartości 248.600 zł. 
Tkalnia JI — zmniejszy ilość odpadków o 1 proc., tj. o 69 kg kwar 


talnie wartości 55.200 zł. 


Zobowiązania pracowników PKP 


W ślad za tow. Drynerem, 


we maszynista Parowozowni Głównej 


podjął zobowiązania oszczędnościo- 


Łódź—Kaliska tow. Zygmunt 


Winczewski, który postanowił zaoszczędzić miesięcznie 30 ton węgla 


i 13 kg oliwy. 


Zobowiązanie oszczędnościowe podjął również tow. Edward Proksza, 
kierowca samochodowniPKP przy Parowozowni Głównej Łódź-Kaliska, 


który w odpowiedzi na apel tow. Walaszczyka 


zobowiązuje się co 


miesiąc zaoszczędzić 15 kg benzyny i 1 kg oliwy. 
Obydwaj towarzysze domagają się wprowadzenia książeczek oszczę 
dnościowych. 


Protesty we Francji 
przeciwko hbezprzykładnej akcji antypolskiej 


PARYŻ (PAP). — Jak donoszą z | 


Francuski Komitet Obrony Irmi- 


Paryża, w dalszym ciągu napływają grantów (CFDI) w ogłoszonym ko- 


liczne protesty przeciwko prześlado 
waniu Polaków i rozwiązywaniu 
polskich organizacji demokratycz- 
nych. Zarząd Główny Federacji 
Emigrantów Polskich przy CGT 
opublikował nastepujący komuni- 
kat: 

„Zarząd Główny Federacji E- 
migrantów Polskich przy CGT 
energicznie protestuje przeciw- 
ko rozwiązaniu polskich organi- 
zacji demokratycznych. 

Organizacje te reprezentowa- 
ły interesy wychodźtwa polskie- 
go, Które oddało ogromne usługi 
Francji w walce o jej wyzwole- 
nie, w pracy nad jej odbudową 
i w obronie pokoju. 

Federacja Emigrantów Pol- 
skich domaga się zakazania dzia 
łalnoścj elementów  faszystow- 
skich, wrogów Polski i przyjaź- 
ni polsko - francuskiej. 

Federacja Emigrantów Pol- 
skich protestuje przeciwko bru- 
talnemu  wysiedłaniu obywateli 
polskich i żąda zaprzestania po- 
dobnych szykan i represji. 


munikacie stwierdza: 

„Francuski Komitet Obrony I- 
migrantów (CFDI) żywo poru- 
szony nowymi represjami prze< 
ciwko polskim emigrantom i 
rozwiązaniem polskich organiza- 
cji demokratycznych oświadcza, 
że wysiedlenie licznych obywate 
li polskich jest zupełnie bezpod- 
stawne i ma na celu skierowa- 
nie opinii francuskiej przeciwko 
zaprzyjaźnionemu narodowi pol- 
skiemu i imigrantom, którzy nie 
szczędziłi swych sił w walce o 
wyzwolenie Francji oraz stano- 
wią niezbędny element dla odbu= 
dowy gospodarczej Francji. 
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Szwajcaria uznała 
Chiny Ludowe 


GENEWA (PAP). — Rząd 
Szwajcarii uznał de iure Cen- 
tralny Rząd Ludowy Chińskiej 


Republiki Ludowej. 


Klasa robotnicza potępia 
haniebne postępowanie władz francuskich - 
wobec wychodźstwa polskiego we Francji 


W zakładach pracy, instytucjach i 
organizacjach społecznych ną terenie 
Łodzi i województwa odbywają się w 
dalszym ciagu wiece, zebrania i ma- 
sówki, na których świat pracy pięt- 
nuje haniebne poczynania władz fran 
cetiskich w stosunku do obywateli pol- 
skich wę Francji, = 

PZPB im. Józefa Stalina 

Bezpośrednio po zakończeniu pra- 
cy pierwszej zmiany, w sali zebrań 
Oddziału Wykończalni PZPB im. Jó- 
zefa Stalina zebrały się rzesze ro- 
botników, by wziąć udział w masów- 
ce protestacyjnej przeciw prześlado- 
waniom Połaków przez faszystowską 
klikę Mocha. Do zebranych przemó- 
wił I sekretarz Dzielnicy Fabrycznej 
PZPR, tow. Lewandowski, który w 
mocnych słowach przedstawił zetkra= 
nym ostatnie wydarzenia we Francji 
i napiętnował brutalny terror policji 
Mocha, aresztującej i wysiedlającej 
niewinną ludność polską, Przemówie- 
nie tow. Lewandowskiego przerywa- 
ly gromkie okrzyki zebranych, ajg- 
ce wyraz oburzeniu Wobec brutal- 
nych metod faszystów. francuskich. 

Po przemówieniu tow. Lewandow- 
skiego długo nie milkły oklaski. Rów 
nież burzą oklasków zebrani przyjęli 
przedstawiony im projekt rezolucji, 
głoszacej między innymi: 

„Robotnicy Łodzi protestują prze- 
ciw brutalnemu znęcaniu się nad wy- 
chodźstwem polskim, widząc w tym 
zbrodniczy zamiar rządu francuskie- 
go, usiłującego skłócić z sobą naród 
polski i francuski”, 

M. Kordos 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB im. Józefa Stalina 


PZPB Nr 2 


W dniu 17.1.50 r. w sali Teatra 
Popularnego odbyła się masówka ro- 
botników PZPB Nr 2, W masówce 
wzięli liczny udział zarówno partyj- 
ni, jak i bezpartyjni robotnicy oraz 
pracownicy PZPB Nr 2. Krótki re- 
ferat wyglosła tow. Mikołajczyk, 
wyrażając potępienie dla bestialskich 
metod reakcyjnego rzadu. 

Stwierdzila ona, że robotnicy fran- 
cuscy i polscy wspólnie przelewali 
krew i wspólnie walczyli na baryka- 
dach przeciw burżuazji i dziś nie do- 
puszczą do rozbicia braterskiej soli- 
darności narodu polskiego i francu- 
skiego przez podżegaczy wojennych. 

Rzucony na sali okrzyk: „Precz z 
rządami Mocha!“ porywa wszystkich, 
którzy podehwytują go z mocą. Roz- 

z 


brzmiewają okrzyki: — „Niech żyje 
jedność. klasy pracującej Polski i 
Francji!*, „Niech żyje Związek Ra- 
dziecki!* 

Następnie tow, dyrektor Wypych 
odezytał przyjętą z ogólnym aplau- 
zem rezolucję, w której robotnicy i 
pracownicy całej załogi „Dwójki Ba- 
wełnianej* protestują z oburzeniem 
przeciwko brutalnemu znęcaniu się 
nad polskim wychodźstwem we Fran 
cji. 


N. Gronowski, 


Huta „Hortensja“ 
w Piotrkowie 
Wczoraj o godzinie 16 w świetlicy 
huty „Hortensja“ w Piotrkowie od- 
była się potężna manifestacja, na 
której robotnicy wyrazili swe obu- 
rzenie z powodu prowokacyjnych po- 


e 


reakcyjnego rządu francu- 
skiego. 

Referat okolicznościowy o ustosun- 
kowaniu się władz francuskich wobec 
emigrantów polskich wygłosił przed- 
stawiciel KW PZPR — tow. Dylew- 
ski. Nad referatem wywiązała się o- 
żywiona dyskusja. 

Kazimierz Kajzer, reemigrant z 
Francji oznajmił, że będąc we Fran- 
cji doskonale poznał opinię tamtej- 
szej klasy robotniczej. — „Robotni- 
ków francuskich i robotników pol- 
skich łączą ścisłe więzy przyjaźni*— 
Gestapowskie metody zastraszenia Po 
laków we Francji z pewnością nie 
wypływają z woli narodu francuskie- 
go, lecz są dziełem reakcyjnych kół 
z Mochent na czele, ślepo posłusz- 
nych imperializmowi amerykańskie- 
mu. 


| czynań 


Ponad 600 robotników "uchwaliło 
rezolucję, wyrażającą ostry protest 


przeciwko niesłychanym represjom 
rządu francuskiego. 
Po uchwaleniu rezolucji zebrani 


gorąco manifestowali swe uczucią dla 
francuskiej klasy robotniczej. 


W CZPW 


W Centralnym Zarządzie Przemy- 
słu Wełnianego zebrali się pracowni- 
cy, aby zamanifestować swe oburze- 
nie przeciw haniebnym wyczynom 
władz francuskich, znęcających się 
nad wychodźstwem polskim we Fran- 
cji. 

Po referacie wygłoszonym przez 
tow. Siwka, uchwalono rezolucję, 
piętnującą nieludzkie postępowanie 
policji Mocha. 


W 5 rocznicę wyzwolenia Warszawy 


HOED STOLICY 


dla poległych w walce z najeźdźcą hitlerowskim 


W DNIU 17 BM, W PIATA ROCZNICE 


SZAWY, MIESZKAŃCY. STOLICY 


WYZWOŁENIA WAR- 
ODDALI HOŁD POLEGŁYM W 


WALCE Z NAJEŻDŻCĄ NITLEROWSKIM. 


Przy pomnikach i grobach bojowników, 
Polski oraz w walkach o Warszawę w latach 1944 — 45, 


poległych o wyzwolenie 
zapłonęły 


znicze. Wojsko zaciagnęło honorowe warty: U stóp pomników dele- 
garje partii i stronnictw politycznych, wojska, organizacji młodzie- 
żowych i społecznych, samorządu Stolicy oraz poszczególnych zá- 
kładów pracy złożyły wieńce, czcząc w ten sposób pamięć tych, któ- 
rzy życie swe oddali, walcząc o wyzwolenie naszej Stolicy. 


Rozległy plac i ulice wokół pom- 
nika Braterstwa Broni na Pradze 
wypełniły liczne rzesze mieszkań- 
ców Stolicy. Q godzinie 12 przy 
dźwiękach hymnów: polskiego i ra 
dzieckiego, poszczególne delegacje 
składają u stóp pomnika wieńce. 
W imieniu KC Polskiej Zjednoczo- 
nej Parti Robotniczej składają wie 
niec ministrowie tow. tow. Świąt- 
kowski i Matuszewski, W imieniu 
RW PZPR — tow. tow. Gliniarz i 
Hofman, w imieniu Wojska Polskie 
go gen. Rotkiewicz, zaś w imieniu 
Stołecznej Rady Narodowej i zarzą 
du miejskiego == wiceprzewodniczą 
cy SRN Dworakowsk: i wiceprezy- 
dent miasta — Strzelecki. 

Również przy grobie Nieznanego 
Żołnierza wieńce składają przedsta 
wieiele KC PZPR, władz uaczel- 
laych ZSL z ministrem Grubeckim 


na czele, KW PZPR, przedstawicie 
le garnizonu warszawskiego, Stołe- 
cznej Rady Narodowej i inni, 


Na szarfie wieńca z czerwonych 
kwiatów, złożonego w imieniu KC 
PZPR widnieje napis: „Wieikim sy 
nom ludu polskiego — Komitet Cen 
tralny Połskicj Zjednoczonej Partii 
Robotniczej”. 


Płyta mauzoleum generała Walte 
ra Świerczewskiego niknie w powo 
dzi wieńców  ż czerwonych i 
biało = czerwonych kwiatów. Jedno 
minutową ciszą oddają mieszkańcy 
Stolicy hołd wielkiemu bohaterowi 
narodu polskiego. 


Liczne delegacje społeczeństwa 
Warszawy złożyły wieńce na cmen- 
tarzu wojskowym na Powązkach, 


okupanta oraz na grobach poległych 
żołnierzy 1 i 2 Armii W. P. i boha- 
terskich partyzantów Armii Ludo- 
wej. _ 


Odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy 
zasłużonych budo wniczych 


trasy W-Z 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
17 stycznia br, w piątą rocznicę 
wyzwolenia Warszawy, odbyło się 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiąt 
kowej dla uczczenia 97 inżynierów 
i robotników, najbardziej zasłużo- 
nych przy budowie trasy W — Z, 

Tablica wmurowana została n wy 
lótu tuneln (rasy. 

W imieniu przodowników pracy 
— budowniczych trasy W — Z spa- 
wącz ob. Brodaczewski zapewnił ze 
branych, że robotnicy budowlani 
Warszawy nadal nie będą szczędzić 
swych wysiłków i pracy przy budo 
wie nowej, wspaniałej Stolicy Pol- 
ski — Socjalistycznej Warszawy, 

Uroczystość odsłonięcia tablicy do 


na grobie 50 członków PPR i Gwar |konał wiceprezydent miasta ob, Sro 
dii Ludowej, zamordowanych przez | ka. 


F Czyż trzeba precyzować pojęcia 
„my“ 4 „oni”? Każdy rozumie, że 
my — to ci, którzy walczą © pokój, 
o sprawiedliwość społeczną, e lep- 
sze jutro, o prawa człowieka, o 80- 
ejalizm. Oni — to ci, którzy w ma- 
rzeniach swych widzą nową wojnę 
i zwiększone dywidendy, którzy maj 
bardziej nienawidzą zwykłych ludzi 
pracy, ci których ideałem jest wy- 
sk i ucisk, 

My i oni — tę dwie walczące ze 
sobą klasy — radosna przyszłość 
świeta i jego ponura przeszłość — 
rewolotyjny proletariat i sprzymie- 
zone z nim masy budowe z jednej 
strony; i reakcyjna oligarohia fi- 
nansową z drugiej, 

Uczeni i prowadzeni przez Lenina 
1 Stąllna osiągamy zwycięstwo xa 
zwycięstwem. Mamy świadomość na 
szego ostatecznego triumfu =- toteż 
walką nasza, choć niełatwa, hartuje 
nas i podnosi na duchu; oni stojąc 
twarzą w twam z widmem nie- 
uchronnej zagłady, miotają się, hi- 
steryzują, bredzą. Strach przed zwy 
cięstwem ludu pcha ich do obłęd- 
nych teorii i obłędnej praktyki, do 
negowania tego co jest najbardziej 
ludzkie, do przeksrytalcenia człowie- 
ka w zwierzę i... do forrestalowskiego 
kaftana bezpieczeństwa, W tym sza- 
leństwie jest metoda. Forrestal to 
nie przypadkowy nieszczęśliwy wy- 
padek. To produkt sytuacj, w ja” 
kiej znalazła się jego klasa, te kon= 
sekwentny wynik jej praktyki i o” 
partoj na miej „ideologii“, 

Sto lat temu, we wstępie do „Ma- 
nifestu Komunistycznego* pisali 
Marks i Engels, że przeciwko krą- 
żącemu po Europie widmu komu- 
nizmu zjednoczyli się papież i ©, 
Metternich i Guizot, francuscy ger 
nerałowie i niemieccy policjanci 
Dzisiaj — świętą wojnę komuniz- 
mowi wyp w rozczułającej 
współpracy -= Watykan i utra pro- 
testanchi Wal - Btregt, francuscy 
ezzystenejaliści i angielscy filozofo- 
wie „moralności“, konserwatysta 
Churċhill į „socjałista” Blum, poli- 
cjant Moch i „subtelny essayista“ 
Małraux, 


Na marginesie 


Szalony 
budżet. 


Budżet niezwykły, budżet iście 
„amerykański“ przedłożył prez, 
Truman Kongresowi do uchwa- 
lenia, Wydatki tego prelimina- 
rza dosięgaja cyfry 42 miliardów 
dolarów, deficyt przewidywany 
jest w kwocie 5 miliardów. Nie 
to jednak stanowi o osobliwości 
trumanowskiego budżeta. Chodzi 
0 coś całkiem innego. 


A mianowicie o to, że bezp% 
średnie wydatki wojskowe wy- 
noszą 43 procent tego budżetu. 
Jeśli zaś dodamy inne pozycje 
wojskowe i zbrojeniowe, zamas- 
kowane w różnych działach bud- 
żetu, suma preliminowanych wy- 
datków militarnych osiągnie 
ogółem Ft (1) procent budzetu 
USA. 


W ścisłym związku z tą „%a- 
sadniczą”* osobliwością budżeto- 
wych planów p. Trumana, pozo- 
staje szereg innych niezwykłości. 
Na opiekę społeczną i zdrowot» 
ność publiczną p. Truman był 
łaskaw przeznaczyć „aż'.. 6 
procent budżetu, co zaś się ty- 
czy oświaty, uznał, że wystar- 
czy 1 (jeden) procent. Oświata 
ludowa, szkoły, książki itp. — 
wiadomo, rzecz szkodliwa i nie- 
bezpieczna dla interesów tych, 
którzy pragnęliby utrzymać ma- 
sy w ciemnocie i niewolnietwie. 


Tromanowski budżet ma jesze 
cze inna cechy specyficzne, ily- 
strujące jaskrawo charakter rzą- 
dów  „demokracji” (pożal się 
Bożel...) amerykańskiej. Budżet 
ten przewiduje premie w posta- 
ci ulg podatkowych dla... fabry- 
kantów i przemysłowców. Na- 
tomiast te podatki, które obcią- 
żają ogół ludności pracującej, 
podwyższono o 275 milionów de- 
jerów. 


Cyfry trumanowskiego budże- 
tu, uzgodnionego, oczywiście, ze 
sztabem Wall-Street, są tak u- 
derzająco wymiowne, że komen- 
tarzy nie wymagają. Obiędny wy 
ścię zbrojeń, zupełne lekcewa 
żenie potrzeb socjalnych, pre- 
zenty dla milionerów i nowe cię- 
żary dla hrdzi pracy — oto wnio 
sek, jaki wyciągnać musimy 2 
pobieżnej analizy amerykańskie- 
go budżetu, wniosek, którego 
sens pogłębi się jeszcze przy do- 
kładniejszym rozbiorze prelimi- 
RATZA. - 

Ano — cóż!.. Kraj „KlasYCZe 
nego" kapitalizmu i „wolnej ini- 
cjatywy”* (prywatnej) musi „mieć 
i budżet yklasycznie* kapitali- 
styczny, Grunt — to armaty, 
czołgi i samoloty tudzież gruba 
forsa dla baukierów i przemy” 
giowców, B. D. 


«* 


Komunizm — K 
nowa młodość świata 


Dziś komunizm pozostal widmem 
dla panów zasiadających w zacisz- 
nych salach posiedzeń Rad Nadzor- 
czych I w otoczonych strażą biurach 
wywiadu, w eleganckich lokalach 
Brooklynu 4i przytuktych pracow- 
| niach pięknoduchów. Dia milionów 
ludzi stał się on już rzeczywistością, 
dla innych jest w dalszym ciągu na- 
dzieją i sztandarem wyzwolenia. Dla 
wszystkich pracujących 1 uciska» 
nych zrozumiałymi i bliskimi są slo- 
wa wielkiego rewolucjonisty — Vail 
lant - Couturier, że komunizm to 
nowa młodość świata, 


Światopogląd nasz, światopogląd 
tych, którzy nową młodość ata 
tworzą, jest określony przez histo- 
ryczne położenie tej klasy, która w 
walce przoduje — klasy robotniczej. 
Światonogląd masz to marksizm = 
leninizm, I jednym : z kamieni we- 
gielnych tego światopogląu jest te- 
za, iż nie ma rewolucyjnej praktyki 
bez rewolucyjnej teorii, Nie jest to 
tylko nie taktyczne, Jest to 
teza, którą należy rozumieć jak naj- 
szerzej, teza związana z całokształ- 
tem naszego rozumienia świata, 

Leninizm stwierdza, że Świat jest 
poznawalny, że człowiek może zro- 
zumięć zjawiska zachodzące w świe 
cię, a zr — pokierować 
nimi, że jednym słowem — czło- 
wiek może i winien się stać panem 
swego losu, a nie ślepym sługą ko- 
nieczności. Tylko poznając może 
słusznie działać i zwyciężać! Oczy- 
wiście taka teza jest hasłem klasy, 
która buduje nowy świat, świat bez 
wyzysku. Oczywiście również tylko 
ta klasa, która walczy o interesy se- 
tek milionów, widzi swego sprzy- 
mierzeńca w prawdzie obiektywnej. 
w teorii, w nauce — bo ta klasa nie 
ma mie do ukrywania — a wszystko 
do opanowania, „Jesli wiem, że 
wiem mało, to dopnę tego, aby wie- 
dzieć więcej, ale jeśli człowiek bę- 
dzie mówił, że jest komumistą i że 
może on nie posiadać żadnych čo- 
lidnych wiadomości, to nie stanie 
się komunistą pod żadnym wzglę- 
dem“, mówi Lenin, 


Nauka — 


Przeciwko tezom leninizmu o po- 
tędze rozumu ludzkiego, o wielkości 
nauki, inspirują panowie specjaliści 
ad „kultury zachodniej” meina falę 
antynaukowego, _ antyrozumowega, 
racjonalnego, mistycznego poglądu 
na świat. Neofaszystówski socjolog, 
profesor uniwersytetu w Chicago, 
Hans Morgentau, oświadcza, że człą 
wiek jest istotą nierozzmną, podda- 
ną władzy sił ivracjonainych, ciem- 
nych pożądań i ślepych instynktów. 
I wobec tego... należy poddać się tej 
maturze i nie kusić gię o jakiekol- 
wiek pojmowanie naukowe — bo to 
jest niemożliwe. Rozumiemy o co 
chodzi! Nauka, nunka rewolucyjna 
to znaczy poznawcza, śmiała i od- 
krywcza nauka — 6 konieczności 


której uczył Lenin — rzeczywiście 
jest zgubna i niszczy wszystko CO 
jest najświęisze dia macodawców 


pana Morgentaua, ieb zyski, ich wła 
dzę nad masami, ich możliwości nci- 
sku, ich nadsieje na rzeź światową. 
Ta mauka, która staje się material- 
ną siłą w rękach milianowych mas, 
które pod kierowiictwęm partii re- 
wałucyjnych zrozumiały lub zaczy- 
mają rozumieć przyczyny, dla któ- 
rych istnieją wyzyskiwacze i wyży- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Plan przewozu towarów wykona- 
no w 149 proc. przekraczając 9-kro 
tnie przewozy z ub. r. 


Pian przeładunku portów mor- 
skich nie został w całości wykona- 
ny, w porównaniu jednak z ub. r. 
przeładunki w portach wzrosły e 2 
proc. Żezinga morska przekroczyła 
plan przewozu towarów o 9 proc, 
co stanowi wzrost a 4 proe, w po- 
równaniu z r. 1948. W przewozach 
osôb plan został wykonany w 106 
proc. 

Plan przewozu towarów przez że- 
glugę śródlądową został wykonany 
w 98 proc. eo stanowi wzrost o 48 
proc. w porównania z ub, r. Plan 
przewozu osób wykonany został w 
100 proe, przekraczając wykonanie 
„1948 r. o 35 proc, 


W. Wzrost obrotóro 
handlowych 


Z końcem 1948 r. udział handlu 
uspołecznionego w obrotach hurto- 
wych stanowił niemal 100 proc, a 
w obrotach detalicznych, przekro- 
czył 60 proc. W skupie frzody ehle 
wnej i bydła rogatego nastąpiło wy 
eliminowanie elementów kapitalisty 
cznych. Udział aparatu uspołecznio 
nego w skupie jaj wyniósł 62 proc. 
a mleka 54 proc. 

Wzrost obrotów nie nadążał w nie 
których okresach za wztostem siły 


nabywczej ludności, eo na pewnych 


Napisał GUSTAW KAŃSKI | 


skiwani, i jakie są drogi dła zmiany 
tego sianu rzeczy, ta nauką — $0 
stragziiwe  niekerpieczeństwo dla 
imperializmu. Nauka, którą pozwala 
na konsekwentna walkę z posuchą 
w kraju socjalizmu, na przełomowe 
teerię Łysenki, na coraz to pełniej- 
sze opanowanie przyrody przez czło- 
wieka — to wróg, bo wzmaenią pa- 
zycje socjalizmu, wróg — bo wska- 
zje, że człowiek może żyć po ludz- 
ku, być panem swego losu i Stąd 

:precz z nauką i stąd uparte 
wrmawianie, że istnieją jedynie śle- 
pe siły, które raz na zawsze zdecy- 
dowały, że pan Morgentau będzie 
wykładał nauki polityczne w Olita- 
go za solidną pensję, a miliony 
Smithów i Brownów będą głodować. 
Jedna tylko nauka jest im potrzeb- 
mą: nanka walki g ludzkością, nau- 
ka jak szantażować bronią atomową 
i jak stosować wojnę bakterioło- 
giczną, 


Majaczenia 
ludożerców 
z Wall-Street 


Pan generał Chassin w piśmie 
„Revue de defense nationale“ z roz- 
goryczeniern pisze, że „łudność kuli 
ziemskiej wzrasta. w proporcji wy- 
wołującej wielkie zaniepokojenie“ i 
zastanawia się dlaczego straty naro- 
dów radzieckich w ostatniej wojnie 
„nie były dość wielkie oraz jakby 


| to) zrobić, by tego „błedu“ na przy- 


szłość uniknąć. Ludoćercy z za- 
mierzchłej epoki? Nie — zbrodnia- 
rze z epoki, która odchodzi w mrok 
i w swej beznadziejnej walce chee 
mrok ten rozsiać po całym świecie, 
Nie zaskakują nas tego rodzaju 
teoria. Wyjaśnił nam Lenin całą 
zgniłiznę imperializmu, przygotował 
nas ma wszystkie objawy jego zë- 
zwierzęcemia, pokazał jak go awal- 
czać, nanczył, że walczyć z nim — 
to znaczy wmczyć o ludzkość, o czło 
wieka, Jest głęboka konsekwencja 
w powiązaniu wyrzeczenia się rozu- 
mu, w mętaej mistyce z ludożerczy- 
mai, MGobójczymi tendencjami, Jeśli 
leninizm głosi poznanie światła przez 


. 5 złowieka, to y dek 
siłą mas pracujących | wyzwolić. tapes ar 1 DF Saaana 


iwrócenie się od poznania po to, by 


wyzwolić, kmperializm zaś giosi 0d- 


człowieka na wieki zgnębić i zami- 
szezyć, Leninizm jest głęboko ludz- 
ki — imperializm autyłudzki - zwie- 
rzęcy, 

Wyrzekając sę rozumu. poznania, 
przesłatawiężelie „kultury.  zachod- 
niej” zrywają z całym dorobkiem 
kulturalnym ludzkości. Lenin rozu- 
miał to i uczył, że ten dorobek musi 
być podjęty, przetworzony i rozwi- 
niesty przez nową klasę, przez klasę. 
która zniesie wszelkie klasy — przez 
proletariat. „Kultura proletariacka 
nie wyskoczyła nie wiadomo ską... 
kultura proletariacka powinna być 
konsekwentnym rozwinięciem za50- 
bów wiedzy, które ludzkońć stwo- 
rzyła w warunkach uciska społe- 
czeństwa  kapitalistycznego, spote- 
czeństwą cabszarniczego, społeczeń= 
stwa biurokratycznego”, 


Proletariat tworzy 

prawdziwą kulturę 

Wspaniala realzacią tego postu- 
latu wielka kultura socjåli- 
styemego Związku Radzieckiego. 
Panowie specjaliści od „kultury at- 
lantyckiej" wrzeszczą ae „wslhod- 


ge _ 2 > 


iaat 
JOS: 


Pian za ok 1949 wykonan 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


terenach było przyczyna przejścio- 
wych zakłóceń równowagi pomię- 
dzy popytem i podażą w zakresie 
niektórych artykułów. 

Plan sieci aparath handlowego na 
szczeblu detalu wykonany został w 
106 proc. W roku 1919 powstało po 
nad 15000 nowych uspołecznionych 
skłecpów detalicznych. 

Całość obrotów haadłu detaliczne 
go (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła, według dä- 
nych szacunkowych, w porównaniu 
z rokiem 1948 o około ż0 proc. — 
Obroty detaliczne  uspołecznionego 
aparatu handłowego, przekroczyły 


o akalo 8Q proc. poziom 1948 r. a | 


obroty aparatu państwowego były 
przeszło 5 razy większe, Plan obro 
tu uspołecznionego aparatu handlo 
wego na szczeblu detalu został wy- 
konany w 120 prac, 

F. Wzrost zatrudnienia 

i płac 

W roku 1949 miał miejsce szybki 
wzrost zatrudnienia. Przeciętna ro- 
czna pracowników zatrudnionych w 
gospodarce socjalistycznej wzrosła 
w porównaniu z przeciętną roczną 
ub. r. o około 570 tys. asób tj. o 17 
proc. w tym liczba  pracewników 
zatrudnionych w przemyśle wzrosła 
o 16 proc. w komunikacji » 6 proc. 
w budownietwie o proc. w han 
dlu e 72 proc. $ 

W wyniku przeprowadzonej re- 
formy płac, wzrostu zatrudnienia 


niej kulturze Rosji“ i o zupełnie od- 
miennej kulturze zachodniej, Zadaj- 
my pytanie: czy spuściznę Balzaca 
podejmuje i przetwarzą Szołochow, 
czy też autorzy idiotycznych, ilu- 
strowanych „stories“ z amerykań- 
skich magazynów? Czy wielki dra- 
matyczny realizm Szekspira bliższy 
jest Gorkiemu czy też amoralnym 
utworom Sartres i Camusa? Czy 
kontynuacja spuścizny Dickensa ma 
łą być pornograficzne nowelki „Czy” 
sto amerykańskie“? Kulturę tworzy 
klasa, która jest nosicielką postępu. 
Dzikość jest ostatecznym wyrazem 
„ideologii“ klasy ginącej. 


I znowu niewątpliwie obóz wrogi 
nam oświadczy, że nie można prze- 
cież łączyć kultury z jakaś klasą, że 
kultura jest rzeczą ponadklasową. 
Zasłona dymna! Czyż fakt, że egzy- 
stencjalłiści z „czysto filozoficznych" 
waględów nie mają nic przeciw ko- 
laborantom jest przypadkowy? Nie, 
— wyraża on interesy klasy, która 
za cenę możliwości utrzymania swe 
go położenia dawno już zaprzedała 
wszelkie interesy narodowe. Czy 
fakt, że dawny pacyfista Betrand 
Russel w swej ostatniej książce 
„socjologicznie" uzasadnia konieęcz- 
ność zwycięstwa Ameryki w trze- 
ciej wojnie światowej, nie ma związ 
ku z interesami Wall ~ Street? Czy 


modne obecnie prądy „artystyczne“, stycznej, 


nakazujące pokazywanie jak naj- 
większej Bości zabójstw i zgwałceń, 
nie pozostają w żadnym stoszmku 
do przygotowania armii piratów 
i kondotierów, gofawych na wszyst 
ko, na każdą sbrodnię i podłość w 
walce z Klasą robotniczą, z krajem 
socjalizmu? I tu odpowiedź nie ule- 
ga wątpliwości. 

Rozumieć te zjawiska i walczyć 
z nimi nauczył nas Lenin, 

Cała „kultura“ imperializmu jest 
narzędziem demoralizacji, agłupia- 
nia, środkiem do budzenia nieludz- 
kich i antyludzkich instynktów. Fa- 
szyzm palił książki i faszyzm urzę- 
dzał Oświęcimy i Maddanki, A teraz 
faszyzujący wielbiciele „ameryka 
nizmu* — ohojętuie w jakim języku 
głoszą, że zdrada jest przyredzoną 
właściwością człowieka i uwalniają 
kolaboraejonistów, „naukowo“ uza- 
sadniają konieczność „rządu świató- 
wego“ i mordują bojowników e wol 
ność narodowa i społeczną, propa- 
gują mistykę i wysyłają ekspedycje 
karne do Vieimamu, zachłystują się 
„subielną* ideologią egzystencjałiz- 
mu, głoszącego, iż człowiek musi być 
zawszę samotny, i przekupstwaimi, 
terrorem, dywersją i szpiegostwem 
wałczą przeciw  naszemy życiu. 
Zbieżność ohydnej, nielndzkiej prak 
tyki i szalłeńczego antyrozumuego i 
antymoradnego poglądu. 

Nasz światopogląd — światopogląd 
oparty na naukach Lenina, jasno. 
naukowo określa związek postęnpo- 
wej ideologii z klasą robotniczą, na- 
ukown określa wołneść, 

Mówiąc o Hteraturze socjali- 
pisał Lenin: „Bedzie 


CNE 


TOPOGL 


to wolna Literatura, bo nie uarobek f 
kariera, lecz idea socjalizmu, bes 
dzie worbować nowe siły w jej sze 
regi. Bedzie to wolna literatura, ba 
służyć ena będzie nie,, znudzonym i 
cierpiącym na oiluszczenie „górnym 
dziesiceju tysiącom”, lecz miłionora 
i dziesiątkom milionów pracuja- 
cych. Będzie towolna literatura za- 
mładniająca ostatnie słowo rowolu- 
cyjnej myśli ludzkości doświadcze- 
więm ij żywą działalnością proleta= 
ristu socjalstycznego..*. 

Te wspaniałe słowa zastosować 
można, rzecz jasna, Mie tylko do li- 
teratury, lecz 1 do całej kultury, 
I takie właśnie postawienie sprawy 
najpełniej i najgłębiej wyjaśnia nasz 
łeninowski światopogląd. 

Jsko ówiatopogiąd klasy najbare 
dziej postępowej, wyawalającej całą 
ludzkość, jest on głęboke humani- 
stycziy, jego podstawą jest dążenie 
do podniesienia człowieka, do uczy- 
nienia go władcą przyrody, a bra- 
tem i towarzyszem innych ludzi, da 
zapewnienia mu możliwości nieogra 
niczonege rozwoju. Wielki pisarz Ta- 
dziecki Gorki, wyraził się, że: „czło 
wiek — to brzmi dumnie”, To slor- 
mułowanie wyraża nasz stosunck 
do człowieka. Imperializm i jego 
„kmltura” niszczą człowieczeństwo. 
| Lenin nauczył nas jak je rozwinąć i 
w walce z antyhudzkim imperializ- 
mem — zwyciężyć, Leninizm osią- 
gnat wielkie triumfy, czekają go eg- 
raz te nowe. Zwywięstwe zaś idei 
Lenina — to zwycięstwo ludzkości. 


| e ee 

Przed wyborami w Anglii 

Brytyjska Partia Komunistyczna staje do walki wyborczej pod 
sztandarem pokoju i przyjaźni z ZSRR 


Decyzja rządu  labourzystowskie- 
go Wielkiej Brytanii o rozpisaniu 
nowych wyborów do pariamentu 
na dzień 23 lutego br, tj. na trzy 
miesiące przed upływem kadencji, 
nie była niespodzianka. Decyzji ta- | 
kiej oczekiwano od października u- 
biegłego voku, kiedy Stany Zjedno= 
czone wznmiocniły nacisk na W. Bry 
tanię, żądając od niej nowych u- 


czych. : 

„Brytyjscy przywódey labonrzy- 
stowscy — pisał wówczas londyński 
York Pimes'— 


korespondent „New 
Anglia bę- 


zdają sobie sprawę, że 
dzie musiała wkrótce zgodzić się 
na obuiżenie poziomu życia, zwię- 
kszenie podatków, przymusowe bez 
robocie i ograniczenie ubezpieczeń 
społecznych. Przywódcy ci jednak 
nie widzą możliwości zaakceptowa- 
nia tych smulnych perspektyw 
przed wyhorami powszechnymi”. 
Rząd iabourzystowski. gotów jest 
ustgpstwa wobec 
ńskie Pra 
pewne pozý= 


iść na wszelkie 
imperializmu amer 
gnie jednak zachować 


120, 


do zakończenia kadencji parlamen- 
tu. Wpłynęty na to trzy wzglady: 
po pierwsze rzą labonrzystowski 
stara się uniknąć konieczności roz- 
patrywamnia przed wyborami nowe- 
go budżetu, który przyniesie dodat- 
kowe cieżźżry podatkowe i zwiększe 
nie ograniczeń konsumpcji; po dru 
gie dlatego, że do maja br. dadza 
sie już odczuć w całej ostrości na- 
stępstwa dewaluacji, a więc podwyż 
ka cen i obniżenie reałnej wartości 
zarobków robotniczych i po trzecie 
dlatego. że Stany Zjednoczone same 
znajdujące się w obliczu kryzysu go 
spodarczego, chea jak wajszytwiej 
przerzucić brzemię kryzysu na bąr- 


ki słąbszych partnerów  imperiafi- 
stycznych. 
Z tych powodów data wyborów 


została wyznaczona na koniec lute-. 
go: 
Usiłujac ratować się przed ruzgo 
ryczeniem, jakie wywołuje polityka 
Partii Pracy w najszefszych ma- 
sath ludności, rząd Jaboarzystowski 
opracował demaęgogiczny 
wyborczy. Gwośdziem tego progra- 


pitaliści będą ciagneli zyski bezpo- 
średnie z przedsiębiorstw prywa- 
tnych. czy też w drodze udzielonych 
im koncesji i karzysinych sytekur*, 
Dodatkowymi punktami tego pra- 
gramu będzie rzekomy antysmery- 
kanizm i „bezkompromisowość* wo 
bec konserwatystów. 8 

Program _ partii konserwatywnej, 
ściśle mówiąc, hie istnieje. Pod kie 
rownictwem starego wyjadacza po- 
litycznege Chutehilla, partia ta tusi- 
łuje żerować wyłącznie na razgorcy= 
czeniu lufńności, wywoływanym poli 
tyką rzadu - labourzystowskiege i 
pragnie wygrać rozczarowanie dla 
zdobycia władzy łub co najmniej 
podzielenia sie nia z Partią Pracy, 
wśród której kierowników znajduje 
się wielu zwołenuików  kencepcji 
rzadu koalicyjnego. 

„Jeśli odrzucić zwykłą polemikę 
miedzy konserwatystami i labourzy 
stami — pisze iondyński „Times, 
ta w zasadzie wszystko, o czym mó 
wią ośwładczenia partii konserwa- 


prosraąm |tynynej, jest charakterystyczńe rów 


nież dla polityki labourzystowakiej”. 


ry samodzielności Dlatego też wy-|mu jest specjalnie w tym celu odre |. Times“ przyznaje, że „angieizki sy- 


bory nie odbyły się ani w paździer- 
nika, ani w miesiacech następnych, 
kiedy w opinii angielskiej zbyt świe 
żą była sprawa dewaluacji fonta 
szterlinga, przeprowadzona z 
m Wal - Street. 

Z drugiej strony rząd  labourzy- 
stowski nie mógł odroczyć wyborów 


ej 


nego ro 


| 
> politycznych i gospodar- 


y zZ RQ 


i wydajności pracy, fundusz płac 
pracowników najemnych zwiększył 
się o 43 proe. w porównaniu z r. 
1948, Zarobki reałuc pracowników 
| zajemnych wzrosły w ciągu 1949 r. 
o 13 proc. 


VIl. Rozmój oświaty, 
kultury, ochrony zdrorolia 
i opieki społecznej 


W roku 1949 miał miejsce szybki 
wzrost oświaty i kultury. Liczba 
uczniów w szkołach podstawowych 
| wzrosła o 55 tysięcy w Porównaniu z 
rokiem 1948, a liczba absolwentów 
wynosiła 210 tys. tj. © 22 proc. wię 
cej niż w uh. r. Liczba absolwentów 
| szkół ogólnokształcących stopnia li 
ceninego wzrosła w porównaniu z 
| r. 1948 o 27 proc. w miastach i o 89 
proc. na wsi, Liczba uczniów w 
Szkałach zawodowych I i Ii stopnia 
| wzrosła w porównaniu z ub, r. o 13 
| proc. W r. 1049 zwiększyła się zna- 
|eznie sieć zakładów leczniczych, Li 
czba sanatariów przeciwgruźkiczych 
| ewiekszyła się o R proceni w po- 

równaniu z rokiem 1948, liez- 
lba ośrodków zdrowia agałem o 13 
proc. a na wsi a 54 proc. 

W zakresie opieki nad dzieckiem 
liczba żłobków wzrosła o 33 proc.. 
w tym żłobków prowadzonych przez 
zakłady pracy 6 50 proc. liczha se 
zonowych żłobków wiejskich zwięk 
rwyła się o 167 proe. M 


wyraż |press* — pragnie rozegrać 
właśnie na tym odcinku, odciązgająe 


davka | 


czona w grudniu tb. r. nacjonaliza- 
„Rza 
londyń- 
ntele- 
walkę 


cja przemysłu stalowego. 
Partii Pracy — stwierdza 
ski korespondent agencji 


uwagę społeczeństwa og bardziej 
palących zagadnień, niż to czy ką- 


Liczba bibliotek powszechnych 
wzrosła o 55 proc. Globalny nakład 
roczny książek i broszur wzrósł w 
ciagu roku 1949 o 18 proc, a glo- 
balny nakład dzienny dzienników © 
15 proc, Liczba czynnych kin rucho 
mych wzrosła © 25 proc, filmami 
oświatowymi obsłużono ogółem « 
58 proc. więcej szkół, a na wsi a 
146 proc. więcej spkół niż w roku 
ubiegłym. 


VIL Wzrost nakładóm 
inwestycyjnych 


Plan inwestycyjny na r. 1949 nie 
został w pełni wykonany, jednak 
ogólna suma zrealizawanych nakta- 
dów wzrosła w porównaniu z r. 
1948 o 64 proc. Najwyższy stopień 
wykonania planu uzyskano w komu 
nikacji i łączności oraz w przemy- 
śle Niezadowałajace wykonanie pla- 
nu miało miejsce w zakresie nie- 
których urządzeń kulturalnych i so 
cjalnych, a na pewnych terenach 
równiez w zakresie  budownietwa 
mies 
jatkaa plani, które misty miejsce 
|w 1 półrocza 1849 r, zastały w ciągu 
Hf półrocza w poważnym stopniu 
wyrównane. 


Duże znaczenie dla usprawnienia 
i przyśpieszenia realizacji planu in- 
westycyjnego miało znaczne zwięk- 
szenie potencjału produkcyjnego 
przedsiębiorstw budowianszch i mon 


4ażowych, 


kaniowego. Opóźnienia w re- | 


stem dwupartyjny może istnieć tyl- 
ko tak długo, dopóki między partia 
|mi istnieje zgodność, a zmiana rzą 
du nie oznacza radykalnych zmian 
w metodach. Walka wyhorcza mię 
dzy labourzysiami a konserwatysta- 
mi sprowadza się do wałki 6 to, kto 
ma  przehandłować imperium bry- 
tyjskie i kto ma-na tej transakeji za 
robić. 

Jedyna partia w W. Brytanii, któ 
ra reprezentuje interesy mias pra- 
vających i naradu brytyjskiego, to 
Komunistyczna Partia W. Brytanii. 
„Gdyby Partia Komunistyczna nie 
brała udziału w wyborach — stwier 
dza „Daily Worker“ — najważniej- 
sze problemy zostałyby w ogóle na- 
minięte milczeniem”. Na ostatnim 
zjeździe partii zatwierdzono szczegó 
łowy program wyborczy pn. „Soeja 
listyczna droga W. Brytanii“, który 
nakreśła jedynie możliwą drogę za 
pewnienia pokoju i podniesienia sto 


życiowej mas pracujacych W. 


Brytanii Program ten żąda reduk- 
cji wydatków zbrojeniowych £ bu- 
dźżetu wojskowego, wycofania wojsk 
brytyjskich z kolonii i krajów zajeż 
nych, nakreslia plan walki z ogarnia 
jącymi W. Brytanię mackami imne- 
rialismu amerykańskiego, domaga 
się nawiazania przyjazaych stosun- 
ków i szerokiej wymiany handło- 
wej ze Związkiem: Radzieckim į kra 
jami demokracji ludowej. Pregram 
Partii Komunistycznej żąda następ 
nie nacjonalizacji ziemi, zrównania 
praw i płae dła kobiet pracujących, 
rozszerzenia świadczeń społecznych 
i dodatkowego opodatkowania nad- 
miernych zysków kapitalistycznych 
i obszarniczych. 

Do nowych wyborów stanie 100 
kandydatów Partii Komunistycznej, 
największa dotychezas iló$6 kandy- 
datów komunistycznych w historii 
W. Brytanii. Wokół kampanii wy- 
|pozczej rozwinięta zestanie silną ak 
cja polityczna, która ma na celu 
dotarcie z programem Partii Komu 
nistycznej do najszerszych mas lud 
ności. „Socjalistyczna droga W. Bry 
tanii, to jedyna droga narodu bry- 
żyjakiego do nutrzymatia suweren- 
ności narodowej i pokoju, jedyna 
droga do dobrobytu È szczęścia sze- 
mas pracujących, T A 
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Właściwy termin 


Wybory 

Obszerńy lokal świetlicy ZMP 
w Zakładach im, Barlickiego nië- 
mal że szczelnie zapełniony, Na* 
strój napiętej uwagi — członko- 
wie czwartej oddziałówej organia 
zacji partyjnej słuchają sprawoć- 
dania sekretarza otganizacji pór* 
tyjnej, tow. Bartosika, 

Sprawozdanie opracowane zosta 
ło gruntownie, nie brak w nim 
również akcentów krytycznych, 
które przykuwają naszą wagę, 
podkreślają bowiem istotne niedo* 
ciągnięcia w pracy kołś, 

— Są towatzysze — mówi w 
swym. sprawozdaniu tow. Bartosik 
— którzy stale lekceważą sobie 
obowiązek tutczesjniczenia w zebra 
niach partyjnych — i tu odczytu. 
je długą listę nazwisk towarzy- 
szek, pozostających w wyltaźnej 
niezgodzie ź dyscypliną partyjną, 
będącej przecież podstawowym 0> 
bowiązkiem partyjniaka, — Frak- 
wängja na zebraniach nie przekra 
cza 78 proc, Zaniedhino akcję szko j 
lenia partyjnego. Tylko 10 osób] 


brało udział w kursach sztkólenio= | polemiczna). nie naświeiliła Qgrun- |nywaniem remontów © 
pewnych spraw i zagad: | czych, poniagali chłopom mato- i Sre- 


wych różnego typu. To są niedo- 
ciagnięcia, które winny być jak naj 
rychlej naprawione, 

Przewodniczący zebrania, tów. 
Derebenda otwierając dyskusję 
nad sprawózdaniem, podkreśla ko 
nieczność zajęcia w dyskusji kry 
tycznej i stmokrytycznej postawy 
wobec sprawozdania, przypomina* 
jąc pokrótce wytyczne Trzeciego 
Pienum KC. Mówi jasno, prosto 
— napewno dlą wszystkich zrożm 
miale, 

Mimo to jednak dyskueja toczy 
się opornie. Głos zabiera 6 mówe 
ców (na. pięćdziesięciu paru obec* 
244000400449000000041009440040090004000444200000 


Awans społeczny 
robotnika 


Dyrektorem naczelnym w PZPB w 
Pabianicach został robotnik tych Za- 
kładów; tow. Stefaa Kamiński. Jest 
on synem tkacza pabianickiego. Za 
swa lewicowe przekonania był prze- 
śladowsmy w "Polsce" przedwrześnio= 
wej. Po zakończeniu wojny pracuje 
jako' przewiekacz, w „pabianickich 
PZPB. Dzięki zdolnościom organiza- 
cyjnym wysłany zostaje na kurs ád- 
ministracyjny da Techńicum w By- 
tomiu, które ukończył jako jeden z 
celujących uczniów. | 


M" — 


zebrania wyborczego - 


Niedostateczne zapoznanie się z uchwałami Biura Organizacyjnego KC| „JI 
odbija się ujemnie na przebiegu zebrania 
w IV Oddz. Org. Part. Zakładów im. Barlickiego 


nych) poruszając sprawy żywotne | czynników, Złożyło się na to nie- 


dla wszystkich 
warżyszy, 
zawodnictwie pracy 
międzynarodowej i 
wkładzie do walki g pokój, Poru 


zebranych tu to-| dostateczne uprzednie przepraco- 
Jest mowa i e współ” | wanie i pogłębienie 
io sytuacji|Plenum i Biura Organizacyjnego 
o nasżym|KC dotyczących akcji wyborczej. 


uchwał I1 


Poza tym zebranie wyznaczone 


sżono sprawę funduszu zapomogo | zostało na sobotnie popołudnie i 
wego oraz czytelnictwa prasy par | rozpoczęte o godzinie 14. Znając 


tyjnej, wysunięto 


zagadnienie |stostinkowo wysoki procent ab- 


czujności. Tematyka ginie jednak |sencji na zebraniach organizacji 
w deklaratywnych lub sprawo- |partyjnej, zdając sobie sprawę % 
+0464044400044400406040600 


Wzmacnia się sojusz robotniczo- chłopski 


Robotnicy z miast woj. łódzkiego nawiązali 
łączność z 2.240 wsiami 


zdawczych wypowiedziach, O wła 
siej pracy organizacji partyjnej 
zbyt mało się mówi, nie słyszymy 
samoókrytycznych iedzi, 
brak głębszej oceny dokonanych 
prac, ani słowa nie powiedziano 
o tak ważnej pracy aqitatorów 
partyjnych, o działalności organi 
zacji masowych, Zwłaszcza Ligi 
Kobiet i ZMP. 

Czas płynie. 
towarzyszy po 
se do głosu. 
jast prawie pełga, 
głosu sie nie Zapisuje. 

Winą, że dyskusja 


6 dyskutujących 
i 3 razy zapisuje 
Mimo, że salka 


pA 


4 


totenie 


nień, obarczyć należy niektóre nie dniorolnym w ufządzaniu 


cieroiiwiące sie towarzyszki. 


Toteż moment składania życiory | 


sów przez licznie wysuniętych 
kandydatów do przyszłych władz 
partyjnych, moment, który na 
wszystkich zebraniach wybor- 


czych wywołuje wielkie zaintere- 
sowanie, nie wzbudził tu większe 
go wrażenia wśród obednych. 


Pytania, zmierzające do  na- 


nikt więcej dO | „rów 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych w Łodzi ustaliła ostatnio wy 
niki dotychczasowej działalności ekip 
robotniczych na wsi oraz całego ru- 
chu łączności miasta ze wsią. Dane te 
świadczą, że 172 ekipy fabryczne, w 
skłed xtórych wchodziło 4,000 robat- 
nawiazało łączność w vhie- 


głym roku z 2.240 wsiami naszego 


(częściowo | wojewódziwa. Robotnicy poza doko- 


maszyn rolni- 
świetlic, 
bibliotek, organizowaniu zespołów ar 
tystycznych i samakształceniowych, 
jak również współpracowali przy do- 


wiele znaczy 


tego, że dyscyplina partyjna jest 
słabą stroną towarzyszek, członkiń 
koła partyjnego — należało datę 
zebrania ustalić na dzień, który 
by nie wprowadzał rozbieżności 
między partyjnym obowiązkiem, 
a ich zajęciami gospodyń. Automa 
tyzm kalendarzowy narzucił dzień 
sobotni. Jak doświadczenie wyka. 
zało, termin ten okazał się nie- 
fortunny, ' LK. 


starczaniu szkołom wiejskim sprzętu 
oraz pomocy szkolnych. Również z 
inicjatywy robotników wysłane były 
ina wieś specjalne ekipy lekarskie 
1 ambulatoria, które odwiedziły 
200 aromad, pozbawionych całkowi- 
cie pomocy lekarskiej. Spośród ekip 


łączności szczególnie wyróżniły się 
Państwowe Zakłady Maszyn im, 
Strzelczyka, PZPW Nr 2 w Łodzi, 


Państwowa Fabryka Mebli Giętych 
w Radomsku oraz hutnicy z Piotrko- 
wa, Dzieki tym poczynaniom zatie- 
śniła się więź między robotnikami i 
chłopami w naszym województwie í 
umocnił się sojusz robotniczo-chłop- 
ski. 
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Str. 3 


„Lrzyciety* nos 


Amerykunie, proszę tcas, mani są jako ludzie ekscentryczni. Ekscentry- 
czność ta wyraża się nie tylko w stroju (mieliśmy o tym możność przekonać 
się choćby na podstawie przedzitwnej konfekcji UNRRA w roku 1945-1946), 
ale również w zachowaniu. Weżmy bodaj ulubiony amerykański zwyczaj ukła 
dania nóżek na stole, Albo przemiłe przyzwyczajenie „odstrzykiwania” śliny 


na podłogę lub na ścianę... 


Aleć obytwatele U.S.A. są ekstentrycmi nie tylko, że tak powiem, to za 
choweniu „towarzyskim”. Sławetni z nich bowiem ekscentrycy i w manie- 


rech, powiedzmy, dyplomatycznych. 


Ot, ogólnie wiadomy jest fakt, iè rząd Stanów Zjednoczonych — naśladuje 


owego chłopaka z anegdoty, 


szkody w stosunku do.. USA. 


który na słość mamie postanowił sobie uszy 
odmrozić — „nie uznaje” rządu Chin Ludowych, 
„prorzędowe” dzienniki amerykańskie oceniają 


To, że nawet poniektóre 
powyższą politykę za akt 


nie wpływa na zmianę stanowiska mister 


Trumana i jego kliki. „Zdecydowałi”, że będą nadał ignorowałi — jak po- 
wiadają — „władze pekińskie* i — basta! 

Tylko, że tu znownż, moi drodzy, wrodzony ekscentryzm amerykański zde 
triamfował i w zachowaniu panów z Departamentu Stanu i w zachowaniu pór 


na prezydenta U.S.A. 


„Uznać rządu Chin Ludowych 
konsulaty amerykańskie na tym terenie będziemy trzymali”. 


— nie uznajemy, ale 
Niech — se 


kładę nadal nóżki na chiński stół ludowy, niech strzykają śliną na „władze 
pełińskie”, Nie mówiąc już o innych „czynnościack” dyplomatycznych, które 


wyłażą na jaw z 


okazji różnych procesów... szpiegowskich. 


Niestety, rząd Chin ludowych nijakiego zrozumienia dla takiego ekscen- 
tryzmu nie okazał. „Nie uznajecie władzy, którą sprawujemy nad 450 milio- 


nami wyzwolenego narodu chińskiego 
tyczne”? 


Adieu z konsultatami USA. 


-— to pocóż wam „placówki dypłoma- 
w lakim razie! Niepotrzebnie tylko 


szereg pięknych lokali w chińskich miastach zatcałają! 


4 teraz z tegn powodu w U5.4. całe piekto. 


„Rząd pekiński — ryczą 


- zatrzasnął przed nami „otwarte drzwi w Chinach“. Ano. racja: zatrzasnął. 


I co gorsza: 


żadnego szpiegótcskiego nosa nie da sobie przez nie swetknąć. 


E. Tom 
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Dokładna sprawozdawczoś 


é rękojmią 


AFTAOTPETFMA 


wykonania planów 


Zeszyty sprawozdawcze majstrów, salowych i kierowników 


Gzłowiek, maszyna 1 surowieć — 


świetlenia lub użupełnienia fak-|oto 3 podstawowe współczynniki 
tów z życia kandydatów, padały | wykonania planów produkcyjnych, 


zza stolu prezydialnego. 


Stawfali |Im lepiej są one ze sobą pówiązane, 


je — przewodniczący zebrania o-|im ściślej ustalona jest wzajemna 


raz przedstawiciel Dzielnicy. 


zaieżność między nimi i bardziej ce- 


Natomiast dla pięćdziesięciu kil |lowo wykorzystane wszelkie możli- 


ki zebranych towarzyszy wszyst" 
ko w życiorysach było proste — 
jasne, zrozumiałe, nie wymagają- 
ce bliższych wyjaśnień. 


wości tych elementów, tym łatwiej 
jest realizówać gospodarkę planową. 

Gospodarka nasza opiera się na 
planowaniu. Plan gospodarczy obej 
muje poszczególne przemysły, zakła 


Wymienione wyżej cechy żebra |dy, wszelkie działy, grupy robotni= 


nia w, zupełności poiwierdziły.. te- |ków. 
lzę' sprawozdania o niedostatku |jeszcze do każdej maszyny. 


szkolenia” budzącego i rozwijają= 
cego dyscyplinę partyjną. 

Na marginesie zebrania wybor: 
czego 4-oddziałowej organizacji 


Niestety jednak nie dotarł 
jeżeli 
chcemy, aby każdy robotnik znał 
swój plan i był za niego odpowie- 
dzialny, jeżeli dążymy do tego, aby 
wsżyscy: tkaczka, prządka, wykoń- 
czalnik, brakarz, po zakończeniu 


partyjnej należy podkreślić, że na |gnią pracy zdawali sobie dokładnie 


taki a nie inny 


wpłynął 


mniej jednak bardzo 


Musimy szkolić i aktywizować 
kandydatów do Partii 


4 piińkt Statutu naszej Partii mówi 
między innymi: „Przyjęcie na człon- 
ka Partii następuje po przebyciu 0- 


Tylko bowiem w ten sposób orga* 
nizacja partyjna będzie mogła póznać 
kandydata, podnieść jego poziom i 
podejmówać sltszną decyżję o przy- 


kresu kandydowania: okres kandy* | jęciu go w szeregi Partii. 


dowańta jest konieczny w celu wdro 
żenia kandydata do wypełniania obo 
wiązków członka Partii, sprawdzenia 
przez organizację partyjna jego obite | 
cza polilycznego i moralnego Oraz Zaj 
poznania kandydata z linią politycz= 
ną i Statutem Partii”, 

Słowa te są zupełnie jasne., Kandy- 
dat w ciągu roku kandydowania po- 
winien pracować partyjnie, powinien 
brać udział w szkoleniu I stopnia. Po 
winien dać się poznać, aby towarzy 
sze przy rozpatrywaniu jego wniosku 
o przyznanie mu legitymacji PZPR= 
ówskiej byli pewni, że przyjmują w 
póczet Partii świadomego członka. 
Niestety, praktyka wykazała, że w 
wielu wypadkach nakazy Stałutu nie 
są wypełniane przez organizacje ode 
działowe, że w okresie kandydackim 
przynaleźność kandydata do Partii o- 
graniczą się do opłaty składek, pre-, 
numeraty prasy partyjnej i czasami 
niezbyt nawet regularnego uczęszcza 
nia na zebrania. Co o takim kandy- 
dacie wie jego organizacja, w jaki 
sposób organizacja może decydować 
o skróceniu okresu kandydackiego 
lub a wydaniu mu człońkowskiej le- 
gitymacji partyjnej? - ; - 

Tego rodzaju sytuacja, istniejąca i 
w naszym zakładzie pracy, powinna 
ulec całkowitej zmiańie. Jeśli mamy 
urzeczywistniać uchwały II Plenum 
KC, jeśli mamy wzmóc czujność na 
naszym terenie, winniśmy dokładnie 
znać swe kadry członkówskie. Obo- 
wiązkiem grupowych jest więc akty= 
wiżowanie kandydałów, obarczanie 
ich realnymi zadaniami pattyjnymi 
oraz kontrolowanie wykonania tych 
zadań. W/ związku z mającą Się roz- 
począć niebawem rekrutacja do nā- 
stępnego Kursu szkoleńia partyjnego; 
„trójki” szkoleniowe pówinny po- 
święcić więcej, niż dotąd, uwagi to- 
warzyszom odbywającym okres kań- 
dydacki w Partii, 


M. Kordos 
korespondent fabryczny „Głosi* 
z PZPB im. Stalina | 


jego przebieg |sprawę, w jakim stopniu wykonali 
szereg ubocznych, nie |swój plan, 
istotnych Waay iein 


musimy dążyć przede 
do tego, aby ten plan zo 


w PZPB im. STALINA 


stał szczegółówo opracowany nie] Do nielicznych zakładów, w któu 


tylko dła każdej sali 1 partii, lecz 
również dla kaźdej maszyny produk 
cyjnej. 


Dotychczas w większości zakła- 
dów robotnik rozeznaje się tylko, 
ceży wykonał swą bazę produkcyjną, 
służącą za podstawę do wyliczenia 
eeńny jednostkowej za dany artykuł. 
Plan zaś pozostaje przeważnie dla 
robotników „wielką niewimiomą”. 
Krótko mówiąc, w naszych zakłau 
dach przemysłowych zarówno plā+ 
mowanie, jak i sprawozdawczość o= 
raz kontroła wykonania planu pozo 
stawiają dotychczas dużo do życze- 
nia. Usunięcie tych braków będzie 
w roku bieżącym jedhyin z czoło 
wych zadań centralnych zarządów 
i związków zawodowych. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Donieosłe znaczenie 
właściwej organizacji pracy 


We wszystkich oddziałach naszych 
zakładów PZPB im.Stulińz wre go- 
rączkowa praca, której przyświeca 
hasło: lepiej, taniej, oszczędniej, We 
wszystkich oddziałach, lecz, niestety, 
jedynie ż wyjatkiem przędzalni śre- 
dnioprzędnej. Tu bowiem ani màj- 
strowie, ani obciągacze i prządki w 


P2PB w Rudzie 


Pabianickiej 


uzyskały nowe przedszkole 


W tych dniach załoga naszych za* | powstałym przedszkolu. 


kładów przeżywała radosny dzień. 
14 styczńia otrzymaliśmy nowy, pigk 
ny, połażony w parku budynek, pize- 
znaczony na przedszkole dla dzieci 
pracowników. Po oficjalnej części u- 
roczystości, na którą przybyli przed- 
gtawiciełe Partii, ORZZ, goście zwis- 
dzili nowy budynek. Dzieci zastali- 
śmy w jadalni przy spożywaniu obia- 
du. Sale wypełniał radosny gwat 
gromadki maleństwa. Dyżurna, 6-let- 
nia Krysia Michalska, uwijała się ko- 
ło stołów, zachęcając dzieci do dó- 


bierania porcji Ze wźrnszeniem 
przyglądaliśmy sié  szczebiocącym, 
pełnym zdrowia i wesela maleń- 
stwom, 


Gdy po skończonych zajęciach rö- 
dzice przybyli po swe pociechy, wy- 
mieniali między sobą uwagi 6 howo- 


— Przedszkole jest prawdziwym 
dobrodziejstwem dla dzieci £ rodzi- 
ców — oświadczyła ob. Alicja Bal- 
cerska. Podczas pracy jestem spokoj- 
na, że moim dzieciom nie dzieje się 
krzywda. 

— A ja wam powiem — oświadcza 
òb. Marcela Michajłyszeń, że nie wy 
obrażam sobie zupełnie wychowania 
dziecka bez pomocy przedszkola. , 

Tych wypowiedzi można byłoby 
przytoczyć znacznie więcej. Świad- 
czą ane najwymowniej o tym, że pia 
cujace społeczeństwo polskie w peł- 
ni rozumie i docenia troskę Rządu a 
nasze najmłodsze pokolenie, 


Leon Boguś 
korespondent z PZPB 
w Rudzie Pabianickiej 


Pożyteczne usprawnienie 


w walce o jakość przędzy osnowowej 


W PZPB Nr 6 w tkalni pracowni- 
ce i majstrówie od dłuższego już cza- 
su narzekali na złą przędzę osnowo- 
wą, otrzymywana z przędzalni Sła- 
ba jakość tej przędzy sprawiała licz- 
ne zgrubienia, które z kolei wpływa- 
ły na obniżenie jakości tkanin nawet 
sekund i braków. Sprawa stawała 
gię da tego stopnia poważną, że trze- 
ba było niezwłocznie przystąpić do 
ratowania sytnacji. 

I tutaj przyszli nam z pómotą tra= 
cjonaliyatorzy. Ob. Szadkowski dlu- 
go już zastanawial się had ta bo- 
lączką tkalni, aż wreszcie wystąpił 
ż gotowym projektem dodatkowego 
wyłąpywacza, który usuwałby wszyst: 


kie zgrubienia. Wyłapywacz taki zo- 
stał zastosowany i doskonale zdał 
egzamin użyteczności. Dzięki niema 
wątek nie może prześlizgiwać się i 
tworzyć stale dotychczas występują* 
ce zgrubienia, 

Obecnie nasze warsztaty mecha- 
niezne przystąpiły do wykonywania 


tych wyłepywaczy dla wszystkiek 
maszyn przędzalniczych, co przez 


pódniesienie jakości przędzy ośnowo- 

wej wydatnie poprawi jakość goto- 

wego towaru, dając primę i ekstrę. 
F: Donder 


korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 6 


najmniejszym stopniu nie wyczerpali 
możliwości oszczędzania. U podstaw 
marnotrawstwa eżasu oraz pieniędzy 
leży tu zła organizacja precy. 

W przędzalni naszej bywa po- 
wszednim zjawiskiem, że maszyny 
obrączkowe nieraz stoją bezczynnie 
po 20 nynut, gdyż obciązacze nie mo 
ga nadążyć w obciąganiu 5 obręcznia 
ków równocześnie. Oczywiście, że 
żest to ich wina, gdyż należy sobie 
w ten sposób zorganizować pracę, a- 
by nie stwarzać nagłych zatorów i 
kolejno naciągać maszynę jedną po 
drugiej. Wówczas nigdy nie móże 
zdarzyć się, aby 5 obręczniaków rów- 
nocześnie czekało na obciąganie. Sam 
jako obciagaćz wiem, że jest to zn- 
pełnie możliwe. Wyraz ze swymi po- 
magaczkami w ten Sposób zorganizo= 
wałem sobie pracę, że nie mam zato 
rów, maszyny nie stają. Dzięki temu 
podniosła się moja produkcja. Pod- 
czas gdy inni obciągatze wyrabiają 
przeciętnie 4,5 pasma z jednej ma- 
szyny dziennie, ja, unikając posto- 
jów przy obciąganiu, osiągam 65 
pasma. Dzięki tema  zmniejszam 
koszt produkcji, a zarobki moje ule- 
gają wydatnemu zwiększeniu. 

Drugira, poważnym  niedociągnie= 
ciem w naszej pracy, wynikającym z 
braku należytego dozoru ze strony 
majstrów, jest to, że prządki zamiast 
starannie odkurzać maszyny specjal- 
nym ściereczkami, odkurzają je tak 
zwanymi wachlarzami. Na sktutek te- 
go kurz dostaje się do przędzy, po- 
wodując pęczki i obniżając gatunek 
naszej produkcji. 

Te drobne na pozór usterki powo- 
dują wielkie straty w produkcji. Od- 
powiedzialni za produkcję majstro- 
wie oraz Wszyscy partyjniacy winni 
energicznie przystąpić do ich usunie- 


cia. 
Władysław Jóźwiak 
korespondent fabryczny „Głosu* 
z ZPB im. J. Stalina 


rych pod tym względem nastąpiły 
ostatnio pewne zmiany na lepsze 
należą PZPB im Już 
w roku ubiegłym na podstawie ta- 
blic, rozwieszonych po salach pro= 
wot) gęba można było dokładnie 


Tablice graficzne przedstawiały c0- 
dzienne posteny robotników, dając 
jednocześnie obraz wyKonatiia pia= 
mu miesięcznego. Każda maszyna 
ma określoną ilość wątków lub ki= 
iogramów przędzy, przewidzianych 
do dziennej przeróbki. Gorzej było 
natomiast z uchwyceniem wskaźni- 
ków jakości produkcji. Nie brano 
także pod uwagę systemu obsługi 
ktosien oraz asortymentu towarów. 

W bieżącym roku kierownictwo 
zakładów przystąpiło dó wyczevpują 
cego opracowahia sprawozdawcżoś- 
ci która by dawała obraz codziennej 
ilościowej i jakościowej produkcji 
każdego robotnika. Próby rożpoczę- 
bo w tkalni. Są to jeszcze próby, w 
każdym rażie warto się nad nimi za 
stanowić i rozpatrzyć system, pro- 
ponowany przez PZPB im. Stalina. 

Sprawozdawczość ujęto tutaj w 
książkach poszczególnych majstrów, 
saiowych i kierowników. 

Książka  sprawozdawczą majstra 
zawiera następujące pozycje: Mor. 
krosna, szerokość, system obsługi 
przez tkacza, oraz artykuł. Te pozy- 
cje pozwalają dokładnie zoriento= 
wać się, na jakim Kktośnie produku= 
je się jaki asortyment towarów. Na 
stępnie pozycje zawierają ilość wąt 
ków i metrów, planowanych na każ 
de krosno na jedną godzinę, 6 go- 
dzin i 8 godzin pracy. Dalej nastę= 
puje sprawozdanie z wykonania te= 
go planu, a wiec wykonanie Ww wat- 
kach i metrach z uwzględnieniem 
extry, primy, sscundy i braków. 
W dalszym ciągu wyszczególnione 
są wszystkie postóje maszyn, z po= 
działem na postoje techniczńe, of- 
ganizacyjne 1 energetyczne. Dal- 
sza rubryka uwzględnia WwYkoO= 
nanie planu w procentach, oraz wy 


SUZRZNZKANENZURUNAKEGKEKERZYNKZZYONYWNEGSKENKSZEEE 


dajność na krosno = godzinę teore- 
tyczną i faktyczną. 

Zeszyty wszystkich majstrów, pra 
cujących na jednej sali, służą dia 
obliczenia osłaągnięć dziennych salo 
wego, Na podstawie planów, wyko- 
nan;ych przez salowych, opracowuje 
się sprawozdanie kierowników. Sy- 
stem ten pozwała dokładnie uchwy 
cić iłość í jakość produkcji każdej 
miaszyny i każdego robotnika, x 
uwzględnieniem rodzaju maszyny o 
raz asortymentu towaru. Oczywiś- 
«ie, można będzie jeszcze ulepszyć 
ten sposób prowadzenia sprawoz- 
dawczości. Warto, żeby zastanowiły 
słę nad tym kierownictwa innych 
zakładów przemysłowych. 

Zagadnienie prowadzenia dokład- 
nego planowania i aprawozdawczoś 
ci staje się bardzo ważne w obliczu 
Planu 6-letniego, który rozpoczęłiś- 
my od nowego roku. Aby go w peł 
ni wykonać, aby uniknąć zdarzają- 
cych się dotychczas nieraz „załamań 
planów" trzeba podnieść osobistą 
odpowiedzialność każdego pracowni 
Ra, trzeba go uczynić świadomym 
wyników jego codziennej pracy. 

H. Sam. 
PETRE RAPRITRETE EEEIEE RENEE EH) 


Odzieżowcy 


zwyciężają we 
współzawodniciwie 


381 grudnia ubiegłego roku zakoń 
czył się pierwszy etap współzawoń 
nictwa pracy między załogami zakła- 
dów odzieżowych w Łodzi i Pozna: 
niu, Pierwsze miejsce zdobyłi odzie 
żówcy łódzcy. Do zwycięstwa przy- 
czynił się rozwój współzawodnictwa 
w tych zakładach, osiągnięcia racjo- 
nalizacji oraz podniesienie poziomu 
higieny i bezpieczeństwa pracy. 

Z dniem 1 stycznia rozpoczął się 
nowy etap we  współzawodnictwie 
międzyzakładowym, 


Przygotowania do obchodu 


rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina 


WARSZAWA (PAP). — Organiza- 
cje Towarzystwa Przyjaźmi Polsko =- 
Radzieckiej rozpoczęły przygotowa= 
nia do obchodu rocznicy Śmierci 
Lenina, przypadającej 21 bm. W za- 
kładach pracy, we wsiach oraz we 
wszystkich szkołach odbędą się wie- 
czornice i poranki z pogadankami i 
występmni zespołów artystycznych, 
poźwięcone życiu i działalności Le- 
nina, 

Zarząd Główny PP-R wydał bro 
žure dla prelegentów p. t. „O Le- 
ninie“ w nakładzie 77 tysięcy egzem 
plarzy. Wyszedł z draku specjalny 
namer tygodnika „Przyjaźń', który 
zawiera m. im. artykuły Kenina o. 


sztuce i kulturze, Po raz pierwsz; 
przełożono na język polski, przegląd 
polskiej prasy rewolucyjnej z arty- 
kułami o Łeninie, 


Specjalne wydanie „Materiałów 
świetlicowych" Zam. Głównego 
TPP-=R zawiera opowiadania, 


wspomnienia, utwory sceniczne o- 
raz poezje, poświęcone Laninowi, 
Kończą się też prace nad organi- 
zacją wystawy ruchomej, składają- 
cej się ze 100 ilustracji z życia i dzia 
łalności Lenina, Po wystawieniu 
plansz i eksponatów w zakładach 
pracy w Warszawie, wystawa zosta 
nie przeniesiona do innych miejsco= 


as È PSA) 
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Dwa miliardy złotych przysporzyły państwu 
zalogi Zjednoczenia Hajduckiego 


1t 


W połowie listopada r. ub. zało- 
ga Hajduckich Zakładów Hutni- 
czych wezwała robotników innych 
dziedzin przemysłu do podjęcia 
współzawodnictwa w walce o przy 
spieszenie obiegu środków obroto« 
wych. Apel wskazywał, że na tej 
drodze — poprzez odmrożenie ka- 

'pitałów więzionych w nadmier- 
nych zapasach surowców, likwida- 
cję bezczynnie zalegających w ma 
gazynach wyrobów gotowych, po- 
przez skrócenie czasu niezbędnego 
dla przebycia przez surowiec dro- 
gi aż do momentu, gdy jako go- 
towy produkt dostaje się on do 
rąk konsumenta, przez skrócenie 
terminów czynności finansowych 
— osiągnąć można ogromne osz- 
czędności. 

Hutnicy nie ograniczyli sią do 
rzucenia hasła. Przyjęli oni zobo- 
wiązanie zaoszczędzenia jednego 
miliarda złotych w czasie od 15 lis 


stopada do 31 grudnia r. ub. 

Nie brak było w Polsce ludzi, 
którzy, ze zdziwieniem, a nawet z 
niedowierzaniem przyjęli inicjaty- 
wę hutników, wykraczającą dale- 
ko poza znane dotychczas w Pol- 


kę finansową, magazynową itd? 

Inaczej zareagowała klasa ro- 
botnicza, Posypały się zobowiąza- 
nia załóg licznych fabryk, podej- 
mujących hasło rzucone przez hut 
ników. Klasa robotnicza zrozumia 
ła, że inicjatywa załogi hajduckiej 
wskazuje na nowe rezerwy | nowe 
możliwości, że stanowi ona zapo- 
czątkowanie formy współzawodni- 
etwa, którą jeszcze silniej pobu- 
dzi inicjatywę ludzi pracy i w wy 
niku swym da państwu ludowemu 
dodatkowe miliardy na rozbudowę 
naszej gospodarki. 

Podchwytując i rozwijając ini- 
cjatywę hutników hajduckich, Ra- 
da Ministrów, po wysłuchaniu spra 
wozdania Ministra Skarbu o fi- 
nansowych wynikach wykonania 
zadań oszczędnościowych, wezwa- 
ła do stałego zwiększania szybko- 
ści obiegu 
„poprzez likwidację nadmiernych 
remanentów surowców į materia- 
łów, przez usprawnienie organi- 

lzacji zaopatrzenia, rewizję norm 
zapasów materiałów, przez skraca- 
nie cyklu produkcji i ebrotu to- 


sce formy współzawodnictwa. Jak) warowego oraz przedterminową 
to? — mówili sceptycy. Załogi fa- | spłatę kredytów i zobowiązań”, 


bryczne mają reformować odległe 


Ogłoszony wczoraj komunikat 


od ich codziennej pracy działy gos | wskazuje, że twórcza inicjatywa 
podarki przemysłowej, gospodar=!i wysiłek hutników uwieńczone zo- 


Przedstawiciele łódzkiego świata pracy 


dyskutuj 


p o. de a 


Parę miesięcy temu „Głos Robotniczy” 
gramowym Filmu Polskiego 


styczno-Pro 


ą0 filmie 
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wespół x Wydziałem Arty- 
podjął inicjatywę organizo- 


wania specjalnych pokazów fllmowych dla przodowników świata pra- 


cy, korespondentów fabrycznych 
kazy te, 


cel uczyć potrzeć ha dzieło sztuki 


połączone z dyskusją nad wyświetlanym filmem, 


i redaktorów gazetek ściennych. Po- 
mają za 


kinetnstograficznej, dobywać z 


niego wartości ideologiczne 1 artystyczne, dokonywać głębszej ana- 


Hzy i właściwej oceny. 


Od 1 bm. pokazy te „rozrosły pig" 
salka projekcyjna przy ul. Sienkie- 
wicza 33 okazała się zbyt szczupła 
dla naszych robotniczych dyskutan- 
tów — pokazy trzeba było przenieść 
do normalnej sali kinowej. Okręgo- 
wa Dyrekcja Rozpowszechniania Fil- 
mów — doceniając doniosłość impre- 
zy — przeznaczyła na wspomniane 
wyżej pokazy — lokal kina „Tęcza " 
w którym, począwszy od nowego To- 
ku, w każdą niedzielę, o godz. 10 ra- 
no, odbywają się zamknięte seanse 
filmowa dla zaproszonej awangardy 
łódzkiego Świata pracy. 

Ponieważ zadaniem uczestników po 
kazów jest przenoszenie w teren (fa- 
bryczny, związkowy,  Świetlicowy 
itp.) spostrzeżeń, ujawnionych w to- 
ku dyskusji — seansa niedzielne w 
„Tęczy” obejmują z reguły filmy 
„nie grane” dotąd, filmy, które do- 
piero mają się ukazać na łódzkich 
ekranach. 

I tak np. 15 bm. był wyświetlany 


na pokazie, który tym razem objął zm 


również kierowników świetlic, przed 
stawicieli nauczycielstwa, Zw, Litera 
tów, podchorążych Szkoły Pol-Wych. 
itd. — mowy film radziecki pt. 
„Puszkin'. 

Film ten jest nowy nie tylko dla- 
tego, że został niedawno wyprodu- 
kowany, lecz jest również nowy z u- 
wagi na swój rodzaj: grają w nim 
bowiem stare fotografie, portrety ge- 
nialnego poety rosyjskiego z rozmai- 
tych okresów jego życia, obrazy, ma 
lowane na „tematy puszkinowskie”, 
litografie i książki, plenery z okolic, 
upamiętnienych pobytem wieszcza, 
historyczne dokumenty, zdjęcia z mu 
zeów itp. 

Krótko mówiąc, film jest ciekawie 
zmontowaną, obrazową książką o 
Puszkinie, przedstawiającą nam peł- 
ną sylwetkę poety, jako wieszcza na 
rodowego, gorącego patrioty, rewolu 
cyjnego piewcy wolności i szermie- 
rza idei postępu, zbratania narodów 
i nowego, sprawiedliwego ładu. 

Film wywołał ożywioną dyskusję 
wśród licznie zgromadzonych uczest- 
ników pokazu. Tow, Zand słusznie 
podkreśliła wielkie znaczenie „Pusz- 
kina" jako „lektury filmowej" dla 
młodzieży szkolnej. 

Tow. Stopczyk zwrócił uwagę, że 
film dokumentarny jest może „na 
oko” trudny, ale za to daje bardzo 
dużo prawdziwych, autentycznych 
wiadomości o postaci wielkiego poe- 
Ty 
rów, Kobus, zgadzając się ze zda- 
niem niektórych dyskutantów, iż film 
jest miejscami zbyt „suchy”, stwier- 
dził, że ożywiają go jednak bardzo 
piękne zdięcia, przedstawiające „Ży- 
we” krajobrazy, oraz sceny Z oper, 
osnutych na tle utworów poszkinow- 
skich („Borys Godunow*, „Eugeniusz 
Oniegin"). Ponadto, zdaniem tow. Ko 
busa, film zawiera bardzo dobrą ilu- 
stracie muzyczną. 


rys Godunow* Mussorgskiego. 
Losy Teatru Wielkiego związane 


Tow. Żyłko — nawiązując do uro- 
czystości Roku Pu nowskiego — 
eświadczył, iż film zbliża postać ge- 
nialnego poety rosyjskiego do Szero- 
kich mas: ukazuje go w Świetle fak- 
tów 1 nieznanych jeszcze wszystkim 
dokumentów. 


Tow. Lorberowa podkreśliła „nowa 
torstwo" filmu. Film tego rodzaju o- 
twiera zupełnie nowa perspektywy, 
jeśli chodzi o popularyzację waż- 
nych zagadnień przy pomocy histo- 
rycznej dokumentacji. Warto i nale- 
ży tak doniosły gatunek sztuki fil- 
mowej popularyzować wśród szero- 
kich mas, 


Przedstawiciele podchorążówki Pol.- 
Wych. (pchor. pchor. Wieczer, Mi- 
chalski, Kostrzewski) wytknęli pewne 
usterki, jeśli chodzi © polską spea- 
kerkę filmu. Znajomość życta ł twór- 
czości Puszkina nie jest jeszcze dosta 
-eczna wśród mas naszej publiczno- 


19 stycznia przypada 125 rocz- 
nica istnienia Moskiewskiego 
Teatru Wielkiego, jednego z najstar= 
szych teatrów rosyjskich. Jest on nie 
mal rówieśnikiem znanego Teatru 
Małego, który obchodził 125-lecie 27 
października ub. roku. 

Teatr Wielki był od swych po- 
czątków jednym z ośrodków postępo- 
wej, twórczej myśli rosyjskiej, pro- 
mieniującym na całą ówczesna Rosję 
i skupiajacym wokół siebie wielkich 


głosicieli idei postępu i wolności, 
jak; W, Bieliński, A. Dobrolubow, 
Hercen, Ogariew,  Czernyszewski, 


Sałtykow-Szczedryn, Aksakow. 
on ośrodkiem walki 
lizm. 

Teatr Mały był od zaczątków swe- 
go istnienia ośrodkiem, w którym 
powstawał nowy, postępowy dramat 
rosyjski. W Teatrze Wielkim naro- 
dziła się mowa, realistyczna opera 
rosyjska, rosyjska mużyka klasycz- 
na, oparta na motywach ludowych. 

Z Teatrem Wielkim związana jest 
ściśle twórczość Michała Glinki, au- 
tora pierwszych, osnutych na moty- 
wach muzyki ludowej oper: „Iwan 
Susanin“ i „Rusłan i Ludmiła“ a tak- 
że Dorgomyżskiego, twórcy opery 
„Rusalka“ i baletu „Esmeralda”, Na 
jego scenie w latach 60—80 zeszłego 
wieku odbyły się prapremiery oper: 
„Demon* A. Rubinsteina oraz „Bo- 


Był 
o twórczy Yea- 


są ściśle z grupą twórców czerpią- 
cych ze skarbca ludowej kultury mu- 
zycznej, zwalczających. wszelkie prze 
jawy kosmopolityzmu w sztuce, Do 
grupy tej należeh m.in.: Mussorg- 
ski, Borodin, Rimski-Korsakow i Ba- 
łakiriew. 

Walkę o operę narodową zapocząt- 
kował na scenie Teatru Wielkiego 


kompozytor A. Werstowski, którego 


środków obrotowych, 


| 


KTW) 


stały pełnym zwycięstwem, Hutni 
cy hajduccy zwolnili do dnia 31 
grudnia r. ub. zamłast zadeklaro- 
wanej sumy jednego miliarda, po- 
nad 2 miliardy złotych. Na sumę tę 
złożyły się zapasy materiałów 
technicznych przekazane innym 
zakładom na cele bieżącej produk 
cji, upłynnione zapasy materiałów 
gotowych, sprzedane lub przekazą 
ne na złom zapasy zbędnych towa 
rów, Środki pieniężne uzyskane 
przez przyśpieszenie inkasa na- 


leżności itd, 

Zwycięstwo hutników jest tym 
ważniejsze, że wypróbowali oni 
skuteczność nowego oręża w wal- 
ce o rozwój gospodarczy, w walce 
o szybkie zbudowanie fundamen- 


tów lepszej przyszłości jaktm jest 
współzawodnictwo w. przyśpiesza- 
niu obiegu środków obrotowych. 
Przykład Zakładów Hajduckich wi 
nien teraz porwać za sobą tysią- 
ce zakładów 1 przedsiębiorstw. Za 
daniem organizacji partyjnych i 
zawodowych jest wyjaśnić ludziom 
pracy znaczenie i wagę inicjatywy 
hajduckiej i rozszerzyć ją na mo- 
żliwle największą liczbę zakładów. 
Należy tę nową formę współza- 
wodnictwa w realizowaniu żelazne 


go prawa oszczędzania rozszerzyć 
na wszystkie dziedziny gospodaro- 
wania, trzeba uczynić z niej co- 
dzienną sprawę wszystkich pra. 
cujących w Polsce, 

| K, W. 


Dnia 21 bm. w roerne kaiórd Lenina,* zostanie otwarte 


Lenina w Poroninie. 


w = C O 


Nr T8 


W hołdzie pamięci Lenina 


p 


Muzeum 


Dnia 14 bm. w gmachu Szkoły Partyjnej przy.KC PZPR w Warszawie, 
odbył się zamknięty pokaz nowych eksponatów, przeznaczonych dla Mu- 
zeum. — Na zdjęciu: kilka ekspona tów przeznaczonych dla Muzeum. 
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Sprawny transport jest jednym x zasadniczych warunków właści- 
wego funkcjonowania calego aparatu gospodarczego. Dobrze to zro- 
zumieli polscy kolejarze, którzyod chwili wyzwolenia nie szczędzili 


wysiłków, by jak najrychlej odbudować nasze kolejnictwo. 


ofiarnych pracowników Polskich 


Wysiłki 
Kolei Państwowych uwieńczone zo- 


stały przedterminowym wykonaniem Planu Trzyletniego. 


Puszkin" 


filmu powinny być bardziej pogłę- 
biona i szerokie. Zastanowić też by 
się należało nad ewentualnym wmon 
towaniem do filmu dłuższego słowa 
wstępnego. 


Przedstawiciel Zw, Literatów, ob. 
Martuszewski zwrócił uwagę na sta- 
ranny dobór materiałów biograticz- 
nych. Mówca podkreśla, — że w ki- 
nematografii zachodniej, zwłaszcza — 
amerykańskiej, o ile zdobyłaby stę 
oną w ogóle na film dokumentarny 
tego rodzaju — na pewno chwycono 
by się momentów anegdotycznych, 
sensacyjnych, „ciekawostek” z życia 
prywatnego poety, omijając cało- 
kształt jego postępowej działalności 
i genialnej twórczości poetyckiej, 


= s * 


Wszyscy mówcy zabierający Głos 
w dyskusji, nawet ci, którzy byli 
zdania, iż tzw. fabularny film „z 
żywą akcją" posiada przewagę nad 
„ożywiającym martwe przedmioty — 
filmem dokumentarnym, przyznawali 
wielkie wartości „Puszkinowi”, obie- 
cując popracować „w terenie" nad 
zdobyciem większej ilości zwolenni- 
ków tego nowego (niestety, ciągle 
jeszcza u nas zbyt mało popularne- 
go) — gatunku sztuki kinematogra- 
ficznej, jaką jest film dokumentarny, 
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utwory oparte przeważnie na moty- 
wach ludowych, cieszyły się już wów 
czas wielkim powodzeniem. Jedna z 
oper Werstowskiego pt. „Pan Twar- 
dowski* oparta została na polskiej 
legendzie. Również w repertuarze 
Teatru Wielkiego znalazła się naj- 
piękniejsza z oper Piotra Czajkow= 
skiego „Eugeniusz Oniegin“. 

W Teatrze Wielkim powstał rów- 
nież doskonały zespół baletowy, do 
którego należeli przeważnie wycho- 
wankowie szkoły baletowej, założo- 
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nej przy teatrze. Wzbudzali oni za- 
chwyt ówczesnej publiczności, prze- 
wyższając, zdaniem współczesnych, 
wszystkie zagraniczne znakomitości. 
Krok za krokiem, w ciężkich wa- 
runkach, walcząc z cenzurą carską, 
przezwyciężajac snobizm i zacofanie 
ówczesnej publiczności teatralnej 0- 
1az opór carskich urzędników spra- 
wnujących dozór nad teatrem, Teatr 
Wielki popierany przez nieliczne ko- 
ła postępowe stopniowo toruje drogę 
rodzimej twórczości muzycznej, 
Wystawienie w roku 1888 ludowe- 
go dramatu muzycznego „Borys Go- 
dunow*, niezwykle wrogo potrakto- 
wanego przez krytykę "akcyjną, sta 
nowiło moment przełomowy w mu- 
zycznej twórczości rosyjskiej, Z bie- 
ziem czasu w repertuarze Teatru 


IZ TEZNSSTI 


Teatru Wielkiego 


w Moskwie 


Po odbudowie zniszczeń wojennych 
poważną troską naszych władz kole- 
jowych w dziedzinie ruchu towąro- 
wego stało się przyśpieszenie obiegu 
wagonów, umożliwiające pełniejsze 
ich wykorzystanie dla coraz więk- 
szych potrzeb transportn. Zapewnia 
to nie tylko znaczne oszczędności sa- 
mym kolejom, ale jest źródłem in- 
mych poważnych korzyści dla całej 
naszej gospodarki narodowej. Przede 
wszystkim daje zaś gwarancję, że ol- 
brzymie masy towarów, przy użyciu 
tego samego taboru kolejowego, szyb 
ciej dostaną się do miejsca przezna” 
czenia, 


Kolej potrzebuje pomocy 


Kolej ze swej strony uczyniła w 
tym zakresie wiele. W miarę możno- 
ści przyśpieszono szybkość pociągów 
towarowych, usprawniono ich prze- 
bieg, zapewniono odbiorcom przesy- 
łek wagonowych odpowiednie warun- 
ki, umożliwiające szybkie załadowa- 
nie i wyładowanie, Wyniki tych sta- 
rań są poważne a nasi kolejarze rów" 
nież i na tym odcinku mają powody 
do słusznej dumy. 

Niewątpliwie jednym z warunków 
powodzenia tej akcji o tak wielkim 
znaczeniu dla całości naszej gospo- 
darki, jest właściwa współpraca od- 
biorców przesyłek  wagonowych. 
Współpraca ta polega przede wszyst 
kim na przestrzeganiu ustalonych 
przez władze kolejowe terminów za- 
ładowania i wyładowania wagonów. 
Jej powodzenie zaś zależy od dobrej 
organizacji zajmującego się tym apa 
ratu, specjalnie do tego powołanych 
przedsiębiorstw i wydziałów transpor 
towych zakładów przemysłowych i 
handlowych, 


Wielkiego ukazują się coraz częściej 
liczne dzieła KRimskiego-Korsakowa, 
Borodina, Rałakiriewa oraz innych 
wybitnych przedstawicieli realistycz- 
nej twórczości muzycznej, związanej 
z kulturą ludową. 

Na scenie Teatru Wielkiego doj- 
rzewa i nabiera właściwego rozma- 
chu jedyny w swoim rodzaju w dzie- 
jach światowej sztuki scenicznej ta- 
lent genialnego Teodora Szalapina, 
tworzącego niezapemniane kreacje 
w rolach Godunowa, Iwana Groźne- 
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go, Młynarza z „Rusałki“, Jednym 
ze swych licznych artykułów o Sza- 
lapinie wielki przyjaciel i wielbiciel 
jego talentu, Maksym Gorki pisał: 
„Geniusz Szalapina jest najwyższym 
osiągnięciem i szczytowym wyrazem 
zbiorowego, przez wiele lat i wiele 
pokoleń tworzonego, twórczego ge- 
miuszu Teatru Wielkiego”. Obok Sza- 
lapina na scenie Teatru Wielkiego 
występują artyści tej miary, co te- 
nor Leonid Sobinow oraz śpiewacz- 
ka A. Nieżdanowa, znana również w 
Polsce ze swych licznych występów 
w Operze Warszawskiej. 

Wraz z wybuchem Rewolucji Paź- 
dziernikowej Teatr Wielki po 92 la- 
tach chlubnej i ciężkiej walki o rea- 
listyczną, narodową treść sztuki sce- 
nicznej rozpoczął nowe, bogate ży- 


W Łodzi, niestety, nie we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach pod tym 
względem jest dobrze i kolej ma pe- 
wody do słusznych skarg i utySki- 
wań. Świadczy o tym checiażby suma 
opłat, wniesionych przez różne łódz- 
kia przedsiębiorstwa tytułem tak 
zwanege „osiowego, pobieranego 
przez kolej w wypadkach niedotrzy- 
mania terminów załadunku i wyła- 
dunku W przeciągu 11 miesięcy ub, 
roku wyniosła ona około 42 milionów 
złotych, zapłacona wyłącznie w ka- 
sach stacji towarowych Łódź-Kalia 
ska i Łódź-Fabryczna, Jeśli uwzględ- 
nimy fa że również na pozosta- 
łych łódzkich stacjach kolejowych — 
Łódź-Chojny, Łódź-Karolew i Łódź- 
Widzew odbywa się poważny ruch 
wagonów, będziemy mogli sobie wy- 
obrazić, jak poważne szkody ponio- 
ela nasza gospodarka narodowa przez 
uniemożliwienie pełnego wykorzysta- 
nis wagonów kolejowych, niepotrzebe 
nie przetrzymywanych na łódzkich 
stacjach przez opieszałe załadowy- 
wanie i wyładowywanie. 


Zmarnowane 
środki obrotowe 


Ale jest jeszcze I inna strona me- 
dalu, Te dziesiątki milionów złotych 
w okresie jednego roku, to suma, © 
którą zostały niepotrzebnie, w spo- 
sób marnotrawny uszczupłone Środ- 
ki obrotowe naszych przedsiębiorstw. 
Te dwa momenty każą się zastano- 
wić i wyciągnąć odpowiednie wnioski 
rlie tylko w stosunku do odpowiedzial 
nych za ten stan rzeczy czynników 
administracyjnych, ale i wobec orga- 
nizacji partyjnych i związkowych, 
powołanych do kontroli właściwego 
gospodarowania majątkiem społecz- 
nym. Trzeba się zająć pracą wydzia- 
łów transportowych naszych przed- 
siębiorstw, zwłaszcza będących p3- 
wodem systematycznych skarg ze 
strony kolei. Do nich należą w na- 
szym mieście między innymi Państ- 


cie. W. roku 1937 Kalinin, przema- 
wiając = okazji wręczenia nagród, 
przyznanych aktorom i pracownikom 
Teatru Wielkiego podkreślił, iż 
„Teatr Wielki jest nie tylko radziec- 
kim czołowym teatrem operowym, 
skupiającym w swym zespole wszyst» 
ko co jest w ZSRR najlepszego, lecz 
jest przede wszystkim twórczym i 
przodującym ośrodkiem dążeń socja- 
listycznej sztuki scenicznej, wyrazem 
najdoskonalszych jej osiągnięć w o- 
parciu o najlepsze tradycje przeszło- 
ści w zakresie opery i baletu“ (M. 
Kalinin, Artykuły i przemówienia, 
str, 64). 

W tym nowym okresie rozwoju 
Teatru Wielkiego na scenie jego uka- 
zały się utwory wszystkich najwięk- 
szych kompozytorów radzieckich. W 
repertuarze bogato reprezentowani 
są również klasycy rosyjscy i obcy. 
Na scenie tego czołowego teatru mo- 
skiewskiego wystawiono szereg wspa 
niałych widowisk baletowych, jak 
np.: „Czerwony mak* Gliera, „Pło- 
mień Paryża“ i „Kaukazki jeniec“ 
Asafiewa, „Fontanna Bakezyseraju“ 
Czajkowskiego. Z czołowymi tancer- 
kami i tancerzami Teatru Wielkiego 
polska publiczność miała okazję za- 
poznać się w ubiegłym roku. 

Śpiewaczki i śpiewacy tej miary co 
Waleria Borsowa, M. Maksakowa, 
znana z występów w Polsce M. Da- 
wydowa, N. Obuchowa, słynni na ca- 
ły świat śpiewacy: Rejzen, Pirogow, 
Michajłow, Kozłowski, Lemieszew o- 
raz wielu innych godnie kontynuują 
dziś sławne tradycje czołowego tea- 
tru operowego ZSRR, 

Jesienią ub.roku na scenie Teatru 
Wielkiego wystawiona została „Ha!- 
ka' Moniuszki w nowej i oryginalnej 
oprawie scenicznej, 

Stanisław Powołocki, 


każdy krokas 


ARGI P 


biorców przesyłek wagonowych 


KP 


wówe Zakłady Przemysłu Bawelnia« 
nego im, Stalina, choć już w pewnym 
stopniu usprawniły swą pracę w tym 
zakresie, Ich niedociągnięcia na tym 
odcinku są jeszcze o tyle niezrozu- 
miale, że rozporządzają one przecież 
własną bocznieą kolejową, doprowa:« 
dzoną w głąb terenu fabrycznego. 
Znajdujące się w takich samych Wa- 
runkach PZPB Nr 2, ze względu na 
wielkość swej produkcji, również ko- 
rzystające w szerokim zakresie z u- 
sług kolei, wywiązują się dobrze ze 
swych obowiązków w stosunku do 
kolei. Należy się spodziewać, że kie- 
rownictwo, organizacja partyjna f 
rada zakładowa PZPB im. Stalina o- 
każą się godne swej zaszczytnej naxr- 
wy i również na tym odcinku jak naj 
gzybciej zlikwidują istniejące braki. 

Źle też pod tym względem wywią- 
zują sig PZPB Nr 4, które już w tym 
miesiącu zapłaciły tytułem postojo- 
wego 13 tys. zł, Społóczne Przedsię- 
biorstwo Budowlane, Zjednoczenie 
Energetyczne, a także przedsiębior- 
stwo transportowe „Spedytor”. i 


I tu współzawodnictwo 
przynieść może wiele 
korzyści 

Jedną z przyczyn — obok niedbale 
stwa administracji w tym zakresie — 
jest fakt, że w wielu naszych zakła»= 
dach przemysłowych nie objęto jesz- 
cze współzawodnictwem pracy ro- 
botników, zatrudnionych w wydziae 
łach transportowych. Że tak jest, 
świadczą rezultaty zakładów, w któ« 
ryth ostatnio zorganizowano współ- 
zawodnictwo również w wydziałach 
transportu, W Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego Nr 1 w 
Łodzi, na przykład, stworzenie takie- 
go współzawodnictwa, przystąpienie 
do opłacania robotników  zatrudnio= 
nych w transporcie według stawek s~ 
kordowych, zapewniło wielorakie ko= 
rzyści. Skrócono znacznie czas zała- 
dunky i wyładunku wagonów, nchro= 
niono się więc w ten sposób od nie- 
bezpieczeństwa marnowania środków. 
obrotowych na opłacanie „osiowego“, 
a jednocześnie zaoszczędzono znaczne 
sumy, wypłacane dawniej przedsię- 
biorstwom transportowym, z których 
usług przestano obecnie korzystać. 
Nawet teraz, w okresie większych 
dostaw węgla ze względu na zimę, 
własny transport PZPW Nri, skła-_ 
daiący się z b koni i trzech samocho- 
dów ciężarowych, jest w stanie prze- 
wieźć wszystkie ładunki ze stacji ko- 
lejowej do fabryki. 

Tizeba więc, by wszędzie tam, 
gdzie te jeszcze się nie stało, rozpa- 
trzero dokładnie pracę wydziałów 
transportowych, zastanowiono się nad 
możliwościami usprawnienia ich pra- 
cy i upowszechnienia ruchu współ* 
zawodnictwa również wśród jego pra 
cowników. 

Jest to tym bardziej palący nakaz 
w dobie coraz powszechniejszej wal- 
ki z wszelkiego rodzaju marnotraw- 
stwem i coraz powszechniejszego po- 
głębiania systemu oszczędnościowe” 


go. 

Nakaz, stojący zarówno przed áy- 
rekcjami poszczególnych zakładów, 
jak i organizacjami partyjnymi oraz 
radami zakładowymi. 

Stanisław Kosicki. 


Nowy film | 


produkcji słowackiej 


. W Pradze oczekuje się z dużym za- 
inferesowaniem premiery nowego peł 
nometrażowego filmu produkcji sło- 
wackiej pt. „Stalowa droga*, Film 
ten obrazuje prace młodzieży słowac- 
kiej przy budowie magistrali kolejo- 
wej w południowej Słowacji, łączącej 
Bańską Szczawnicę „z Dubrawą, W 
pracach tych wzięło udział około 50 
tysięcy młodzieży słowackiej, 


ZY TW R 


GŁOS 


z 


PABIANICE. 


mer 


Kronika Pabianic | 


W czwartek stawi sie do pra- 
cy na oddziale gospodarczym 

ZPB w Pabianicach nowy fo- 
botnik —= młody, dwudziestolet: 
ni chłopak ze wsi Krzuc, Robota 
paliła mu się w rękach. A prze- 
cież wiedziano już, że codzien. 
nię wstaje on o godzinie 5 rs ang, 
że idzie kilka kilometrów do po- 
ciągu, a późno wieczorem wraca 
dopiero na wieś, do Krzuca, 

Po dwu dniach towarzysze 
pracy wiedzieli już o nim wiele, 
W głowie nie chciało im się po- 
mieścić to wszystko, o czym opo 
wiadał Adamczyk. O takim wy- 
zysku człowieka przez człowie- 
ka w naszych czasach jeszcze 
nie słyszeli. z 


Wzorowy pracownik 


WĄŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 

4 == Sękretariai 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
143 — Zarząd Miejski ZMP, 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce", 
23 — PZPB 

63 — Komisariat MO 

66 -— Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Koiejowy 
112 — PCK 
215 — Pogotowie PCK. 
218 — Telegraf 


/ 


s 
KINA: 

Kino „POLONTA“ wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 

„Bogaty plon“, Dla młodzieży 


Elektrycznych 


do zwolony, Wspaniałe rozwijające się racjo 
Początek seansów godz. 17.30, | uałizatorstwo w Pabianiekich Za- 
19.30. kładach Wytwórczych Lamp Elek 


trycznych L-1 przynosi zakładnwi 
milionowe oszczędności. Oszczędno 
ści te wzrastają proporejonalnie 
do wciąż rosnącej liczby uspraw- 
nień, Pisaliśmy miedawno, o milio 
nowych oszezędnościach tow, Ru- 
rawskiego z L-1. Dziś poświęcimy 
nasza uwagę innemu zdolnemu ra 


e 4 


j * 

Kino „ROBOTNIK — wy- 
świetla komedię prod. radziec- 
kiej pt. „Bogata narzeczona”. 
Dla młodzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianic“: 


— Armii Czerwonej 19, tel. 287. cjonmlizatorowi ob, Leonardowi 
» * . . 
Z wizytą w porszewickim Domu Dziecka 
W Porszewicach, znanym ośrodku | mu 1 rodziców”. 


kółonijnym dziatwy szkolnej nieda- 
leko Pabianic, znajduje się wzorowy 
Dom Dziecka, Dzieci w ZOE ma- 
ja doskonałe warunki: Zajmują 4 wil 
Ph czyste i jasne. Czterqosobowy 
personel "wychowawczy roztącza pie- 
czołowiła” gpiekę nad wychowanka- 
mi. W Demu Dziecka znajduje sie w 
chwili „obecnej ponad 70 dzieci w 
wieku, ód lat 3 do 19. Dzięki wysił- | 
kom” personeli "aziecr caja sie doskg 
nale; sa zadowolone i wesołe. O na- 
strojach , świadczą najlepiej własne 
ich wypowiedzi. Oto, co mówi Helen 
ka Bęciak e swoim życiu w zakła- 
dzie: 

„Mam 10 lat. Chodzę do 4 klasy 
szkoły w Porszewicach. W zakładzie 
jestem już od roku, jest tu takze mo- 
ja 7-leinia siostrzyczka i 4-letni bra- 
ciszek. Czujemy się tù wszyscy dœ 
skonale. Mamy dobre wyżywienie, ja 
sne i czyste mieszkanie i.dobrą opie- 
kę. Wychowawcy nasi są mili i ser- 
deczni. Kochamy ich, bo dzieki nim 
nie odczuwamy tak mocno straty do- 


Dobrze pracuje 
świetlica budowlana 


Centralną świetlicę pracowni- 
ków budowlanych w Pabianicach 
zaliczono ostatnio do najlep- 
szych świetlie robotniczych na te- 
renie naszego miasta, Ze świetlicy 
korzystają nie tylko robotnicy bit 
dówlani, ale również liczna mło- 
dzież szkolna, która bierze żywy 
udział w pracy wszystkich sekcji 
świetlicowych. Dużym powodze- 
niem cieszy się prowadzony 0d 
dłuższego czasu przez prof. Fok- 
czyńskiego kurs języka rosyjskie 
go. Prof, Fokczyński 30 lat prze- 
bywał w ZSRR, i dzięki temu ma 
możność nie tylko zapoznać swych 
słuchaczy z języ kiem ale i z ży- 
ciem i osiąz znięciami Związku Ra- 


Dzień w Domu Dzięcka baptczyna 
się już od godz, 6 z rana. Po apelu 
i śniadaniu dzieci wychodza do szko- 
ły na godzine 8. O godzinie 14 spo- 
Zywaja obiad. Po obiedzie dzieci 
przy pomocy wychowawczyń odrabia 
ią lekcje, polem zaś maja walny czas 
na gry i zabawy. O godz. 18 jest ko- 
lacja, pa niej najmłodsi ida spać, a 
starsze dzieci mają-wolny czas, aż'do 
godz 31. 

Nad Domem Dziecka w Porszewi- 
cach oraz nad szkołą porszewicką 
sprawują od dłuższego czasu opieke 
robotnicy Pabianickich Zakładów Wy 
twórczych Lamp Elektrycznych L-i. 
Robotnicy pabianiccy są częstymi 
gośćmi w Porszewicach. Przedsiawi- 
ciele fabryki żarówek odwiedzili 
swych wychowanków w ubiegła nie- 
dzielę. Dziści przyjeły gości z wielką 
radością i wywiązały się z obowiąz 
ku gosbądarzy doskonale. Przybyli 
robotnicy zachwyceni byli zarówno 
dziećmi, jak t warunkami panującymi 
w zakładzie, 

Jedyną balaczką Domu Dziecka w 
Porszewicach jest jeszcze brak świa- 
Ha elektrycznegó. Wydaje Się nam. 
że  przeprawadzenie . instalacji elek- 
irycznych w miejscowości odległej 
o kilka zaledwie kilometrów od Pa- 
bianic nie jest niemożliwościa. W 
tym powinni pomóc zakładowi człon 
kowie- ekipy L-1. Urb. 


ZE SPORTU 


Zamiast drużyny „Bowełny* zje 
cha? w dniu 15, 1. 
bjanie zespół boksereki „Ogniwa“ 
(Łódź), który rozegrał towarzyskie 
spotkanie z  rezęrwami 
„Włókniąrz', przegrywając 4:10. 

Roze egrano jedynie walk, od 
wagi papierowej do średniej w 


dzieckiego, Pogadanki prof. Fok- było. 
czyńskiego cieszą się dużym pówo| Wyniki techniczne spotkania 


dzeniem, 

„Ożywioną działalność przejawia 
również sekcja samtokształceniowa 
świetlicy. Prowadzone są między 
innymi kursy dla analfabetów i 
liczne kursy dokształcające, Na te 
renie świetlicy istnieje również 
sekcja ręcytatorska i sekcja dra- 
matyczna, która ma poza sobą już 
znaczne osiągnięcia, Między inny- 
mj sekcja dramatyczna Świetlicy 
uzyskała zaszczytne wyróżnienie 
na festiwalu sztuk radzieckich w 
Łodzi, 

Wszystkie sekcje świetlicowe 
działają sprężyście į cieszą się du 
żym uznaniem zarówno młodzieży 
jak i sata Świadczy o tym 
duża ilość uczestników na każdy»: 
z z kirsów i znaczna codzienna fre 
kywencja w świetlicy. H. W. 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


przedstawiają się następująto: 

Waga _ papierowa: Guziński 
(Włókniarz) zwycieżył pewnie na 
punkly Genzera (Ogniwo). 

Waga musza: Wojewoda (Włók 
niarz) wygrał na punkiy ze Strze 
leckim (Ogniwo). 

Waga kogicia: Rykała (Włók- 
nowskim (Ogniwo). 

Waga piórkowa: Mordek (Włók 
niarz) został pokonany przez Wolt 
skiego (Ogniwo), 

Waga lekka; Ratajczak (Włók- 
niarz) znokautował w TI rundzie 
Michałowskiego (Ogniwo) 

Waga półśrednia: Pacel (Włók- 
R, pokonał na punkty Wieczar 

ka T (Oqniwo). 

Wąga średnia; Filipowski (Włó 
niarz) wygrał na punkty z Wi 
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półciężkiej í ciężkiej spotkań nie. 
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miodego 


Posłuchajmy historii chłopca. 

Kazimierz Adamczyk jest sie- 
rotą. Matka oddałą go gdy był 
niemowlęciem do ochronki w 
Pabianicach. Gdy miał: siedem 
lat, zabrał go stamtąd wójt z 
Anielina i zawiózł go ze sobą na 
wieś, gdzie chłopiec wychowy- 
wał sie początkowo ną kos zt 
gminy. Po roku chłopcem zain- 
teresował się gospodarz ze Stry- 
jów — Jakubiec. Jakubiec był 
bogaty. Miał 30 mórg ziemi, 
dzieci nie mia ał zapowiedział 
więć, Że chłopca usynowi. Tak 
Adamczyk zostal u Jakubca. 

Wybuchła wojna. Jakubiec 
nadal prowadził swe gospodar: 
stwo, a chłopiec nauczył się cięż 


—zdolny racionalizator 


Pół miliona złotych oszczędności 
przysporzył Zakładom Wytwórczym Lamp 


ob. Wiedeński 


Wiedeńskiemn. Ob. Wiedeński dzię 
ki swym pomysłom racjonafizator 
skim dał zakładom ponad pół mi- 
lima złotych oszczędności w sto- 
sünku Tocznym, 

Ob. Wiedeński informuje nas, 
że bodźcem do pracy racjonaliza- 
torskiej był dla niego przykład 
tow, Rurawskiego, — „Zabrałem 
się do pracy — mówi ob, Wiedeń 
ski — į jakoś tam poszło“. Ale 
my wiemy, że poszło nie tylko 
„jakość, ale nawet bardzo dobrze, 
bo w ciągu jednego miesiąca mia 
ły miejsce aż dwa usprawnienia. 

Usprawnienia ob, Wiedeńskiego 
nie tylko przynoszą zakładom 
znaczne oszczędności pieniężne, 
ale w dnźżej mierze ułatwiają pra 
ce. Dlatego ob. Wiedeński cieszy 
się dużą popularnością wśród 
swych towarzyszy pracy, 

Ob. Wiedeński ta nie tylko zdół 
ny  racjonalizator, ałe przede 
wszystkim wzorowy pracownik, 
Do pracy w zakładach L-1 stanał 


` 


już w-rokir 1945, Początkowo pra 
cawat jako mechanik. ale wkrótce 


dzieki swym zdolnościom i praco- 
witości zostaje wysłany na prak- 
tykę przez fabrykę w sierpniu 
1947 roku do Hołandi:, dò wielkich 
zakładów żarówkarskich „Philip 
sa“, w mieście Eindhoven, Po kil 
ku miesiącach pracy w Kindhaven 
ob. Wiedeński powraca do kraju, 
przywożac ze sobą bogate doświad 
czenie w swym zawodzie, W stycz 
niu 1948 roku spotyka go zasłużo 
hy awans na mistrza, Jako mistrz 
wyróżnia się nadał į wkrótce spo 
tyka go drugi awans, tvm. razem 
na nadmistrzą, Szybki i zasłużony 


sk 


awans jest dla niego bodżeem do 
dalszej wytężanej pracy, 
Korespondent fabryczny 
zakładów T-1 
H. Urb, 


| czorkiem H (Ogniwo). 

Do lepszych walk meczu należą 
spotkania w.waqach papierowej, 
müsşzej i sredniej, pozostałe wal- 
ki znacznie słabsze. 
| Dobrze zaprezentował się w rin 
igu młody wychowanek „Włóknia- 
ipa" Guziński. który jednak nie 
potrafił wykorzystać dla siebie da 
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robotnika 


ko pracować od świtu do nocy. 
Pracował nie ty lko u swego 
przyszłego „ojca, ale z polece- 
mia jego chodził jeszcze na tzw. 
„odróbki”. Zapowiedziąne przez 
Jakubca „usynowienie* jakoś 
nie nastepowato; Jakubiec wy- 
kręcał się — a zą robotę chłop- 
cu nie płącił. Dw a lata po woj: 
nie Adamczyk zbuntował sig: 
opuścił bogaczą wiejskiego t pó- 
szedł w służbę do Anielina, do 
drugiego bogacza wiejskiego — 
Matczaka. 


Półroczna służba u Matczaka 
była prawdziwym piekłem dla 
młodego chłopca, Robota była 
ponad siły. Adamczyk pracował 
w polu, pasł krowy, opr zątał 
obejście, gotował, bawił dzieci... 
Ža pracę swą nie otrzymał an 
grosza. Raz tylko wyzyskiwącz 
kupił mu spodnie za 1.500 zło- 
tych. Jednego natomiast Mat- 
czak nie żałował — obfitych ra- 


zów. Kiedyś, gdy chłopiec po 
całodziennej pracy w pów przez 
całą noc bawił dziecko, a na 


drugi dzień zmęczony za ;snął i 
krowy narobiły szkody, bogacz 
tak go obił, że chłopiec prawie 
przez dwa miesiące nie słyszał. 
„Służący jest gorszy jak pies" 

— mawiał Matczak 1 w myśl tej 
zasady 5 karni najnędzniej 
Adamczyka. Adamczyk miesz- 
kął przez cały © czas w oborze, 
tam jadł i sypiał. 

To było już-ponąd siły chłop- 
ca. Po nół roku służby uciekł i 
poszedł z kolei do Krzucą, Tam 
zgodził się na służbę do nowego 
wyzyskiwacza —  Sadukielskiego, 
Latem pracował w palu i obej. 
ściu, a gdy nadeszła zimą. kułak 
wysłał swego robotnika dó mia- 
sta, do Łasku, abv tam praco- 
wał przez żimę na *kolei. Dla ko- 


go? — Oczywiście dła gospoda- 
rza, bo przecież to jego robot. 
nik. 

I tak pracował Adamczyk 


przez dwa miesiące na kolei w 
Łasku. Zarobi? 30.000 złotych, 
uczciwą, wytężoną pracą. Sadu- 
kielski każął mu przynieść ze 
sobą odeinki,  skontrołował czy 
chłopiec go nie „oszukał“ (1i 
ciepłą dłonią wyliezył Adamczy- 
kowi 4.000 złotych z jego wła- 
snych pieniedzy. Pozostale 
26.500 złotych przy właszczył so- 
bie. Gdy chopiec zapisał się da 
koła ZMP na wsi, pod terrorem 


gospodarza musiał z niego wy- 
stąpić. Kułak postraszył Bo- 
wiem niedoświadczonego i wy- 


straszonego chłopca straszną in 
stytueją — ..Ubezpieczalnią, na 
którą Chłopiec będzie musiał 
płacić 500 złotych. „uasieewie 

o ile nie wystąpi ż ZMP. 

Minęło jeszcze jedno lato, a 
gdy nadeszła zima, pan Sadu- 
kiełski przypomniał sobie, jak 
to nabit kabzę zarobionymi 


„Ogniwo” Łódź IB — PKS „Włókniarz” IB 4:10: 


godnych sytuacji, kiedy przeciw. 
nik był w paważnych opałach. 
Bezsprzecznie najładniejszą wal 
ką niedzielnego meczu był poje- 
dynek w wadże muszej między 
Wojewodą, a Strzeleckim (Ogni: 
wo), Pozosłali zawodnicy, oprócz | 
Filipowskieqgo, który wydaje się 
być niedotrenowanym, są słabi. 


Jak za czasów poddaństwa i i pańszczyzny... 


Bogacze wiejscy bezwstydnie wyzyskiwali: 


przez Adamczyka na kolei pie- 
niędzmi ję znów wysłał go do 
miasta. Nieth pracuje przez zj- 
me, postanowił, w polu nie ma 
teraz róboty, więe po eo będę go 
pasł za darmo. I tak Adamczyk 
przyszedł niecały tydzien temu 
do PZPB. 


Adamczyk skończył już swa 
„kariere“ parobka — niewolni- 
ka, Chłopcem. zainteresował się 
Komitet Fabryczny, Rada Za- 
kładowa i towarzysze pracy. 
Adamczyk skończył tylko 3 od- 
działy szkoły powś szechnej, ale 
robi wrażenie chłopaka inteli- 
gentnego i rozgarnietego, jest 
obowiązkowy i chce pr acować 
dalej. Przede wszystkim chce 
sie jednak uczyć. Chce wiedzieć 
iumieć dużo, jak najwięcej. 
Chce, mając zasób wiedzy i do- 
świadczenia walczyć wraz z in- 
nymi przeciw wyzyskowi luia- 
ków wiejskich. Chee nowego ay 
cia w Polsce. Życia sprawiedli- 
wego i ładu socjalistycznego. 


Uwaga ORMO 


Dn. 18. I. o godzinie 15-tej 
SYG wszystkich członków 
RMO w Komisariacie M. O. w 
Pabi anicach. Obecność wszyst» 
kich obowiązkowa. 
Komenda ORMO 


e. pa 
»$nóźmialscy« 
„Należałoby wreszcie zlikwi: 
| dować od niedawna panujący W 
naszych kinach zwyczaj Wpisz- 
czamia widzów na salę po rozpo 
częciu seansu, Coraz częstsze 
stają się wypadki, że kiłku spóź 
nialskich szuka w ciemnościach 
swych miejsc, przeszkadzając in 
nym widzom i powódując często 
zamieszania i kłótnie. A prze, 
cież w każdym kinie wisi na 
ścianie okólnik Filmu Polskiego, 
w tej sprawie. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob K. C. r 

Prosimy skontaktować się z 
nami któregoś dnia w godzinach 
rannych między 9, a 9,30, w l0- 
kalu przy ui, Armii Czerwonej 
Nr. I9, w sprawie artykułu, 


„PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni 


KSIĄŻKA 


Ukaże się w marcu 


Wydawniczej 


I WIEDZA 


1950 roku 


wydane arcydzieło literatury wolski) 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN KADBRWSZ 


w opracowaniu gralicznym 


TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


406 stron druku w formacie 24x33 cm » 12 dziesięcio- 
barwnych plansz w formacie 44033 cm - 290 rpsauków 


barwnych 


Papier bezdrzewny - Druk offsetowy = 


płócienna, 


w tekście 
= 


Oprawe cato- 


wiełębsrwioą obwoluta 


umożliwić jakana iotr kręgom czytelników 
a 
nabycie tego wyjątkowego wydawnichwa 


Spółdzietnia Wydawnicza „Książka i Wiedza” ogłaspa 


PRZED 
kióra trwać bedzie 


PŁATĘ 


da 31 marca 1950 r. 


Cena egzemplarza wraz € przesyłką pocztowa Wynosi w przed- 


płacie zi 8%6.— płatnych jednorazowo 


itb w trzech ratach 


wnłacanych w terminach dowolnych do ónia 31 marca 1350r. 


Cena zł 350— 


za cgzempiarz jest ceną tylko dla snbkkryken= 


tów, którzy wpiscąa pełna Daleźcąść dó HUmią 31,3.1950 r. Gona 


wzięła w sprzeńzży będzie znacznie wyższa, 


- 


Wysylka magia 


Consch w przedpiacię egzemritrzy fozpocznie sia I kwietnia 


15H) r. w kolelaości zełoszeń 
sach, £ których pierwsze 
dis ndhiorców w przeńdpiarie 
kich zamówionych w 
będzie w 
zxłaseenia na przedpłałe 
wKsiąćwa 1 Wiedza” Warszawa 
w P, K. 0. 


Nowy 
Klub Sportowy 


W dati dzisiejszym e godzi 
nie 19.30, w świeflłici y Samórza 
dawców adpedzie sie konferen- 
tja  przedstawicisii Zwi jzkóWw 
Zawadowych Pracowników Fi át 
| stw owych, Saimorzadowych, 
$ lowych. Finansowych, 
|ciełstwa oraz Slużby 
jw Sprawie powołania Koła Zrze 
szenia Sportawego „Ogniwo. 
p” Zebranie organizacyjne ŚR 
| wa” odbędzie stę w niedzielę, 2 
b. m., o godz. Tl, również A 
świetlicy przy nl. Armii Czerwa 
rej Nr, 16. 


Sås 


Pierwsze zwycięstwo Pabianiczan 


»Spójnia« przegrywa 4:5 z »Włókniarzem« 


W sobote, dnia 14. 1. 
przy ul. Zeromskiego 
Zegrany 


został rö- 


PKS „W łókniarz*. 
kończyło się zwycięstwem włók= | 
kniarzy pabianickich w stosunku 
5:4, 

Poszczególne spotkania rozegra- 
ne w ramach tego meczu dały na 
| st tępu jące wyniki (na pierwszym 
|mi ejscu podajemy zawodników 
| tródzkich): 
| Zyłbersztaji — Dziubczyk 
Laskowski — Niewiadomski 2:1; 
Garfinkiel — Pietrasik 1:2; Las- 
kowski — Dziubczyk 0:2; Garfia 
kiel — Niewiadomski 2:1; Zylber- 
sztajn — Pietrasik 1:2; Gerfinkiel 
— Dziubczyk 2:0; Zylbersztajn — 
Szyburski 2:0: Laskowski — Pies 


0:2; 


mecz tenisa stołowego o |brym poziomie, 
niarz) przegrał na punkty z Kali-| mistrzostwo klasy B ŁOZTS mie- spotkania dostarczyły widzom e- 
dzy zespołami „Spójnia“ (Łódź) i | macji, 


j 


żartym spotkaniem 


br. w salf|trasik 0:2. 


Mecz nie stał na specjalnie dos 
jedynie niektóre 


pozostałe gry były mono- 


Spotkanie za- | tonne i nieciekawe. Niewątpliwie | 


najcjekawszym 1 najbardziej za- 
meczu była 
gra Garfinkla z  Pietrasikiem. 
Zwycięstwo, dzięki lepszemu opa 
nowaniu nerwowemu, osiągnął za 
wodnik „Włókmarza'. 

Analizując qrę zawodników mu 
simy szczególnie wyróżnić grę 
Garfinkla | Dziubczyka, niezły 
leż był Piel trasik który jednak 
zbyt wierzy w skuteczność swe-| 
go smeczu, pozostali uczestnicy 
meczu słabsi, Nieporozumieniem 
był występ Szyburskiego, który 
przegrał z najsłabszym graczem 
aości Zyłbersztajnem. 


|  Gartinkiel 


|nie, jest znacznie słabszy w āta- 


|ku. Zademonstrował on publicz- 
ności błyskawiczna orientację, 
Dziubczyk w przekroju trzech | 
gier nie wypadł żle, zawiódł je. 
dnak w decydującym spotkaniu 2 
Garfinkiem. Przegrał dzigki złej 
taktyce, 
Publiczności z powodu braku 
|miejsta bardzo mało, około 100! 
osób. Sędzia spotkania zapytany | 
|przez nas o poziom gry „Spójni” 
w stosunku do gry pozostalych 
drużyn grupy stwierdził, że „Spój 
JDA najeży do słabszy ch zepo- | 
łów, znacznie silniejszym przeciw 
nikiem pabianiczan będa niewat- 
plłiwie „Budowlani” (Łódź), z któ 
rymi „Włókniarz* spotka sie w 
jednym Z przyszłych terminów. 
Lach 


| 


| 


Nale zy” | 
Zdrowia: | 


doskonały w obro- | 


Nakład ukate sle w pięcin par- 
uwie przeznaczone będa wyłą 


|e 
Da Czasu dostarczenia wszyst- 


przedpłacie *RZEBPIANŁY książua nie 


sprzenaży. 


należy kierować da Sp, Wyd. 


ut. Smńlna 13, Konto ezekowe 
Nr 1-136%8 


i» Włókniarze Z Zelowa 


| nie przyjechał 


| Wyznaczony na ubiegłą niedzie 
|lę msęcz tenisa słlołowego o mis 
| strzosiwa klasy B pomiędzy dnia 


żynami „Uni -—— Pabianice 1 
| „Wlókniarza” — Zelów nie odbył 
|się, Z niewiadomych przyczyn 


drużyna gości nie zjawiła się na 
czas, wabec czego po godzinnym 
|oczekiwaniu sędzia związkowy 
ob. Borowicz odgwizdał walkower 
9:0 dia „Unii* pabianickiej. Tym 
samym drużyna „Unii“ zdobyła 1 
punkt w rozgrywkach misirzow= 
skich. 

W spotkaniu towarzyskim pierw 
sza drużyna „Unii” pokonała dru 
ga drużynę tego klubu w stosun* 
ku 9:0. EN 


Kronika muzyczna 


Staraniem „Artesu* zespół Opery 
| Wrociawskiej wystąpił w fabryce 
„Iłokita* w Brzegu z montażem ope- 
| zowym, złożonym z fragmentów ape" 
|ry Śmetany — „Sprzedana narze* 
czone”, Poszezególne cześci opery 
pelączone były tekstem słownym, 6- 
|pracowanym przez mgr. Halpona. 
(W ykonawcy spotkali się z gorącym 
przyjęciem publiczności „robotniczej, 
Obecnie „Artos* organizuje stałe 
występy zespołów. operowych w ad- 
|lealych ośrodkach fabrycznych i wiej 
kie. 
| 4001006Łs404AG00000020b00000P00OPGP: 


| Ogloszenia drobne 


| ZGUBIONO legitymację fabrycz- 
|ną PZPB Pabianice, Spanialskt: 
i Cecylia, Kopernika 24, 5 


ZGUBIONO pieczątkę na nazwi- 


eye F. Sikorski, Tkalnią Ręczną, 
Pabianice. Moniuszki 2% 


Co pisała prasa łódzka 18 stycznia 1930 r. 


ZŁOWRÓŻBNE WIEŚCI 

„Kurier Łódzki* pisze dosłownie 
„Z okolic Łodzi i z samego miasta 
nadchodzą złowróżbne wieści o zam 
Kknięciu większych fabryk i maso- 
wych redukcjach robotników. Powo 
dem zawieszenia pracy w najwięk= 
szych zakładach przemysłowych 0- 
raz masowej redukcji robotników 
są przepełnione składy fabryczne 
oraz brak minimalnych zamówień. 

CIEPŁY STYCZEŃ 

„Bepublika* snuje rozważania na 
temat niezwykle ciepłej pogody 
styczniowej, która  „iest błogosła- 
wieństwem dla. niezliczomych rzesz 
bezrobotnych a jednocześnie przy- 
nosi ruinę kupcom, 


UPADŁOŚĆ TEATRÓW 
| POPULARNYCH W ŁODZI 


Teatry Popularne w Łodzi, pro- 
wadzone przez Gorczyńskiego ogło- 
siły upadłość. Pozbawieni nagle za- 
robków artyści postanowili prowa- 
dzić je jednak nadal według syste- 
mu „działówki”, 


WYBUCH W OSTROWI 
i MAZOWIECKIEJ 
W zakładach metalurgicznych w 


rostrowi Mazowieckiej nastąpił stra 
szliwy wybuch, który zakończył się 
śmiercią trzech robotników. 23 oso- 
by przewieziono do szpitala w stanie 
nadzwyczaj ciężkim. Jak się okazu 
je fontanna płynnego żelaza uderzy 
ła w Ścianę fabryki przebiła ją a na 
stępnie rozlała się po podwórzu fa- 
brycznym, zabijając i raniąc ludzi. 


ZABURZENIA STUDENCKIE 
W HISZPANII 

Rząd hiszpański rozwiązał orga- 
nizację studencką, która agitowała 
za przeprowadzeniem strajku gene- 
ralnego na uniwersytetach. Studen- 
ci organizujący wiece i masówki 
byli wielokroć atakowani przez poli 
cję i studentów-katolicków, którzy 
próbowali nie dopuścić do strajku. 

„MAŁPIA CHOROBA" 


Europa zachodnia ma swoją no- 
wą sensację „chorobową”. Oto obok 
osławionej „choroby papuziej* — 
wybuchła podobno  „małpia choro- 
ba“ zawleczona na kontynent euro- 
pejski przez małpy, sprowadzone z 
krajów podzwrotnikowych. 


KATASTROFA ZBOŻOWA 
„Kurier Łódzki” donosi o katastro- 


una TLN] sytuacji na Światowym rynku 


+ PAŃSTWOWY TEATR 
x r- jim. STEFANA JARACZA 
y Cul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuką Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“ 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34; tel, 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-56) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom”, 
sztuką w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, x udziałem całego zespołu, 

Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, zcenograiia — Zeno- 
biusz Strzelecki, A 

Kasa czynna od 10 do 13i od 16. 

W pomiedziąłki teatr nieczynny, 


i TEATR „OSA“ 
(Trangutta 1, tel 272-70) 
O godz. 1%30 „Romans z wodewi- 
fu" z udziałem T, Wesołowskiego. 


| TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
(ul, Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie e godz. 
19,15 „Ptasznik z Tyrolu" — operet- 
ka w 8 aktach M.Helda i Westa, 


JA 
BE | 


ADRIA. — dla młodzieży (Stalina 1) 
„As wywiadu“ godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
. mienie“ godz, 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 381) „Wiel- 
kie życie" godz, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za» 
anicznych Nr 3“ — godz, 11, 12, 
3, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„īrzeci szturm* — godz. 15.80, 
18, 20.30 
MUZA (Pabianicka 173) — „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Jan 
Rohącz z Dube“ godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Oddział Z-8* godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa bez- 
imienna“ godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
gi“ dla młodzieży godz. 16; godz. 
18, 20.30 — seanse normalne 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Sta» 
tek pułapka” godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Decyzja 
rof. Milasa“ godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz. 17, 19, 21 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Delegat 
floty“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga film polskiej produkcji 
godz. 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohacz z Dube“ godz, 16.80, 18.53 
20.30 
WOLNOŚĆ -(Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Czaroę 
dziej sadów“ godz. 18, 20 
f UWAGA PRENUMERATORZY! 
- W związku z utworzeniem z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch! wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny, Wpłacić należy u kolportera 


fabrycznego lub przekazem poczto- | 


mym pa Kta VI 137647 


zbożowym, 
D spadły prawie do zera. 
5 ? Gazety podają, że roboty związane 


„Obroty” w tej branży 


ROZMOWY TELEFONICZNE 
Z WARSZAWĄ 


3 układaniem kabla telefonicznego 
Lódź — Warszawa są już na ukoń- 
czeniu. 

ŚMIECH — ŚRODRIEM 

ODTŁUSZCZAJĄCYM 

„Kurier Łódzki” w zaleceniach le- 

karskiech propaguje metodę leczenia 
śmiechem, który „pobudza czynność 
wątroby, przyśpiesza obieg krwi i 
powoduje znaczny spadek wagi U o- 
sób o nadmiernej tuszy“. 


LIKWIDACJA OKRĘGOWEGO 
ZWIAZKU KAS CHORYCH 
7 dniem 31 stycznia rb. nastąpi 0- 
stateczna likwidacja Okręgowego 
Związku Kas Chorych. Zredukowani 
pracownicy „zasilą żelazne kadry bez 
robotnych'. : AFM 


— pw 


ŚRODA 18 STYCZNIA 1950 

1155 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 18.30 (Ł) Chwila muzyki. 
13.35 Audycja szkolna klas X—XI. 
14.00 Reportaż za szkoły podstawo- 
wej. 14,15 (Ł) Komunikaty, 14.20 
(Ł) Muzyka fortepianowa J.S. Ba- 
cha. 14.55 (Ł) Recital wiolonczelowy. 
15.15 Pieśni kompozytorów rosyj- 
skich. 15.30 „Artiomka w cyrku” — 
kolejny odcinek opowiadania I. Wa- 
silenko, 15.50 Muzyka. 15.55 (E) 
Chwila muzyki. 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz 
kie. 16.25 (Ł) „Trybuna Radiosłucha 
cza”. 106.35 (Ł) Interludium z płyt. 
16.50 (Ł) „Życiorysy górników. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Re- 
portaż aktualny, 18.00 „Z kraju i ze 
świata”. 18.15 (Ł) „Zagadki muzycz- 
ne" 18,40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka o 
Polsce i geografia gospodarczą Pol- 
ski“, 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert solistów, chóru i orkiestry 
PR. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Muzyka popularna (płyty). 21.00 
Fragmenty uroczystości w rocznicę 
śmierci Fr. Ohopina w ambasadzie 
polskiej w Waszyngtonie”. 21.30 „No 
wela dźwiękowa”, 22.00 (Ł) Rozmo- 
wa R. Chłodzińskiego z przew. Zarzą 
du Środowiskowego AZS, posłem Ja- 
nem Karbowiakiem. 22.13 (Ł) Pro- 
gram lokalny na jutro, 22.15 Chwila 
muzyki. 22.20 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Bratysławy. 23.00 O- 
stutnie wiadomości, 23.10 Program 
na jutro, 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.10 ($) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


aroa 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódśzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
gnoczonej Partii Robotniczej 
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ZE SPORTU 


Zawody o puchar PolskiegoZwiązkuPływackiego 


próbą sił nie tylko zawodników ale i organizatorów 


K* przysparza najwięcej sukcesów sportowi iódzkiemn? 


powiedź na to pytanie nie 


Od- 


trudno zmaleźć. Oczywiście, nasi 


młodzi plywacy, Każdy niemal ich start kończy się pogromem re- 


kordów okręgowych i nie rzadko 
Polski. 

Pływacy nasi na przestrzeni roku 
1949 poczynili naprawdę duże po- 
stępy, a sekcje Związkowca (Zrywu) 
czy EKS (Włókniarza) należą“ do 
najbardziej żywotnych. Częste im- 
prezy gromadzą coraz to liczniejsze 
rzesze zwolenników tego pięknego 
sportu. Nie może ich już pomieścić 
zbyt szczupły, jak ną potrzeby Ło- 
zi, basen „Ogniska“. Równocześnie 
ze zwrostem ilości sympatyków pod- 
nosi się ilość startujących. Pływac- 
two, może jak żadna inna dyscypli- 
na, jest właśnie sportem młodych i 
w pierwszym rzędzie młodzież szkol 
na garnie się do niego. Jedna tylko 
sekcja pływacka Związkowca (Zry- 
wu) liczy przeszło 150 członków, w 
tym 40 może być branych już pod 
uwagę przy ustalaniu składów na 
zawody, 


ustanowieniem nowych rekordów 


ŁÓDŹ ODCZUWA DOTKLIWIE 

BRAK DRUGIEJ PŁYWALNI 

Łódź należy dzisiaj do najsilniej- 
szych okręgów pływackich, w czym 
nie małą zasługę mają pełni zapału 
do pracy kierownicy sekcji craz tre- 
ner i opiekun kadry reprezentącyj- 
nej, ob. Majchrzak. 

Czynnikiem bezwzględnie hamują- 
cym na naszym terenie jeszcze szyb- 
szy rozwój sportu pływackiego jest 
brak drugiej pływalni zimowej. Spra 
wa tą powinny się zainteresować 
szczególnie nasze władze sportowe. 

Zapoczątkowane w tym roku spot- 
kania międzyokręgowe o puchar Pol- 
skiego Związku Pływackiego będą 

generalną próbą przed mistrzostwa” 
mi Polski a zarazem czynnikiem po- 
budzajacym poszczególne okręgi do 


Ze sportu związkowego 


Turniej hokejowy 9 Zrzeszeń Sportowych 


W marcu bieżącego roku zorgani- 
zowany zostanie w Warszawie tur- 
niej tenisa stołowego o tytuł najlep 
szego koła sportowego w Polsce. W 
turnieju wezmą udział zwycięzcy 
turnieju kół sportowych ze wszyzt- 
kich okręgów. 


W dniu 11 f 12 lutego odbędzie 
się w Katowicach turniej hokejo- 
wy Zrzeszeń Sportowych Związków 
Zawodowych. W turnieju wezmą u 


dział wszystkie 9 Zrzeszeń Sporto- 
wych. 


Z naszych ringów 


Walka o I ligę zaostrza się 
ŁKS Włókniarz bedzie się musiał dobrze napracować 


W początkowej fazie rozgrywek | W niedzielę ŁKS Włókniarz gości 
zespołów bokserskich I ligi ŁKS ZONA : zdecydo- 
Włókniarz uchodził za procentowe- | WANE pokona. «o ższej przerwie 

zobacz. 6 a? ósemk: 
go faworyta. Obecnie sytuacja ule- TRT EOV, NIĄ, 3 


: EKS Włókmiarza, Zapewne hala 
gła zmianie. Po dwóch przegranych | sportowa na Widzewie będzie pełna, 
spotkaniach łodzianie muszą się 


a może nawet nie zdoła pomieścić 
wiele „napracować", aby wywindo- wszystkich zwolenników  pięściar- 
wać się na pierwsze miejsce w ta- 


stwa. 
bell. 


Tabelka II ligi 
bokserskiej - 
TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ 


„Gwardta" Warszawa 6 68:28 
„Gwardia” Gdańsk 6 68:25 
„Kolejarz” Gdańsk. LJ 57:39 

6 

6 

6 


okręgu łódzkiego z ŁKS Włóknia- 
rzem I B. 

Warta ze Stalą będzie miała tru- 
dną przeprawę, a zwycięzca tego 
meczu zajmie pierwszą pozycję w 
tabeli, chyba, że dwa wyżej wymie- 
nione kluby podzielą sę punktami. 
W tym wypadku na czoło tabeli wy 
sunie się ŁKS Włókniarz. i 

Ogniwo uchodzi za faworyta me- 
om niedzielnego z Kolejarzem poz- 
nańskim, 


„Związkowiec” Łódź 48:46 
10 26:70 
11 19:77 


„Stal* Katowice 
„Związkowiec' Bydg. 
TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ 
„Stal" Wrocław 9:3  56;38 
„Warta“ Pom. 9:3 56:40 


ŁKS „Włókniarz” 4 70:26 
„Ogniwo” Wrocław 6 51:43 
1 
1 


O puchar PZP 


Na basenie Państwowej Szkoły Mor 
skiej w Gdyni, rozegrane zostania w 
dniu 15 bm. międzyokręgowe spotka- 
nie o puchar PZP, między reprezenta- 
cjami Łodzi 1 okręgit gdańskiego, 
wzmocnionego pływakami Pomorza, 

W drnżynie Łodzi startować bądą 
rekordziści Polski — Proniewiczówna, 
Boniecki i Jera. W zespole gospoda- 
rzy wystąpią: rekordzista Polski 
Cichoński i były mistrz Polski w sty 
lu dowolnym — Marchlewski, 


„Kolejarz” Poznań 0 30:66 
„Cracovia 


TABELA LIGI KOSZYKOWEJ 
„Spójnia” Gdańsk 9 383:306 
„Spójnia” Łódź 9 545;449 
„Kolejarz” Poznań 11 516:442 
AZS Warszawa 10 471:391 
„Warta” 11 468:480 
„Gwardia” Kraków 9 336:304 
ŁKS „Włókniarz 9 444432 
„Kolejarz” Toruń 11 501:550 
„Kolejarz” Ostrów 9 259:342 
AZS Kraków. 8 272:344 
„Cracovią” 7 271:300 
„Stal* ŚwiętochŁ 5 343;467 


TABELA LIGI ZAPAS?) 
„Związkowiec-Skra" 2 
„Stal” Nowy Bytom 2 
„Kolejarz” Poznań 2 
„Legla” Kraków 2 
„Gwardła” Łódź 2 

2 
2 
2 
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0 23:73 
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Plenarne 


W związku z wydanymi nowymi 
przepisami w piłce koszykowej oraz 
uzupełnieniami w przepisach piłki 
siatkowej, Wydział Spraw Sędziow 
skich PZKSS polecił w terminie do 
dnia 20 bm. zwołać w okręgach ple 
narne zebrania sędziów celem omó- 


pe a GO 9 S1 GA S3 Gw 
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„Sita“ Mysłowica 
„Stal” Wrocław 
„Gwardia” Bydgoszcz 
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Co słychać w naszych związkach? 


sędziów piłki ręcznej 


Nr 18 


jeszcze żywszej działalności. Akcja 
szkoleniowa w bieżącym sezonia zo- 
stanie znacznie rozszerzona i co naj- 
ważniejsze, że wszystkie z tym zwią- 
zane prace zostaną powierzone wla- 
zom okręgowym. 


CO NAM POWINNY PRZYNIEŚĆ 
ZAWODY O PUCHAR PZP? 
Według oświadczenia prezesa 

PZP — płk, Grudy, chodzi tu specjal 
nie o to, aby poszczególni działacze 
związkowi nadążali za szybko postę- 
pującymi osiągnięciami zawodników, 
co nie zawsze ma miejsce. Przygoto- 
wanie i organizacja spotkań pucha- 
*rowych stanie się więc przeglądem 
sił i możliwości nie tylko startują- 
cych, ale i organizatorów. Jest rze- 
czą zrozumiałą, że na zawodach tych 
padnie nie jeden rekord okręgu czy 

nawet Polski, poprawi się forma i 

podniesie poziom zawodników. 
Okręgi biorące udział w rozgryw- 

kach o puchar podzielone zostały na 
dwie grupy — północną i południo- 
wą. W skład pierwszej wchodzą — 

Łódź, Gdańsk, Poznań; do południe- 

wej — Warszawa, Kraków i Śląsk. 

Drużyny spotkają się każda z każdą 

ro dwa razy, Do spotkań finałowych 

wejdą trzy zespoły — dwa z grupy 
południowej i jeden zespół z półmoc- 


nej. 
ŚLĄSK ALBO ŁóDŹ... 

Wiemy, jak często zawodzą wszel- 
kie papierowe obliczenia, ale wydaje 
się nam, że do finału powinny wejść 
zespoły Śląska, Warszawy i Łodzi. 
Który z nich zdobędzie puchar? 
Teoretycznie największe szansa ma 
Śląsk i Łódź, 


5 minut ze Sztamem 


— Co za ludzie są w tej Łodzi, 
że mają tyle cierpiiwości — mówi 
Feliks Sztam — i co chwilę spoglą- 
dają w kierunku Placu Niepodle- 
głośc, skąd powinien nadejść 
wkrótce tramwaj. , Korzystając, że 
jedenastki jak mie widać, tak nie 
widać — nawiązujemy z popular- 
nym trenerem naszych czołowych 
pięściarzy krótką rozmówikę. 

— Kiedy rozpoczyna pan pracę w 
Łodzi — pytamy ob. Feliksa, 

— Jak przyjadę ze Szwecji... | | 

— Swaji? ~ ) 

— Tak, dzisiaj wyjeżdżam do 
Warszawy, « w niedzielą lub ponie- 
działek z reprezentacją pięściarszą 
naszych Związków Zawodowych 
promem do.Szwecji, gdzie rozęgra- 
my 3 spotkania. 

— Do reprezentacji "wyznaczono 
2 łodzian Kargiera 4 Jaskółę. Z mu- 
chy nle bardzo jestem zadowolony 
— mówi Sztam — gdyż Kargier 
przechodzi wyraźny spadek formy. 
Zobaczymy jeszcze na obozie, na 
który mamy wszystkiego 3 dnl. 


—— 


Popularni niegdyś nasi lekkoatleci 
Gąsowski, i Hofman (ostatni z prawej 
strony), w wolnym czasie od zajęć 
zażywają spaceru w Krynicy, gdzie 
prowadzą obóz naszych lekkoatletejg 


Ze świata 


MOSKWA. —  Tradge 
cyjna zawody pływackie 
Moskwa — Leningrad, 
rozegrane w  Leningra- 
dzie, zakończyły się 6 x 
kolei zwycięstwem re- 

rezentacji Moskwy, W 
konkurencjach męskich zdecydowaną 
wyższość wykazali pływacy Moskwy, 
natomiast w konkurencjach koblet 
większość pierwszych miejsc zajęły 
reprezentantki Leningradu. O zwycię- 
stwie drużyny moskiewskiej zadecy- 
dowało dopiero wygranie trzech ostat 
nich sztafet w drugim dniu zawodów. 

Z uzyskanych wyników ha uwagą 
zasługują czasy Mieszkowa (Mo- 
skwa) na 100 m st. motylk. — 1:08,7 
i na 100 m st. klas, 1:17,7 oraz wynik 
Giadilina (M) na 100 m st. grzbiet, — 
1:12,74. Wśród kobiet Aleszina (Lenin- 
grad) wygrała 100 m st. dow. w cza- 
sie 1:13,4 a Połygałowa (L) — 100 m 
st. motylk, w czasie 239, 


* + * 
„PRAGA, — W dalszych spotka- 
niach czechosłowackiej Ligi hokejo= 
wej „Sparta” zremisowała z Kralova 
Pole 1:1 (1:1, 0:0, 0:0), a Budziejowi- 
ce przegrały z Vitkovicami 3:4 (0:1, 
3:2, 0:1). W tabeli prowadzi; 1) LTC— 
12 pkt. st. br. 55:24. 2) Vitkovivice — 
12 pkt. st. br, 45:21. 3) ATK — 12 pkt 
st. br, 45:31. Wszystkie drużyny ro 
zegrały po 8 spotkań. 
*,* peep leg 
PRAGA. — Mistrzyni świata w je- 
ździe figurowej na lodzie Vrzanowa 
wyjechała do Davos, gdzie pod kis- 
runkiem znanego” łyżwiarza. Gor- 
schwillera będzie przygotowywać się 
do mistrzostw Europy. iel | 
"Rudnie ZE, : ż 3 
BUDAPESZT, — W wyniku losową 
nia rozgrywek o mistrzostwo świata w 
tenisia stołowym w konkurencji dru- 
żynowej kobiet (Corbillon Cup) zespa 
Porażka pięściarzy ŁKS Włóknia- |y podzielono na dwie grupy: 
rza g Wartą wyraźnie zaskoczyła | | grupa — Rumunia, Anglia, USA, 
naszego rozmówcę.' ŁKS Włókniarz | Szkocja, Walla, Włochy; 
może zostać na lodzie — mówi —| _ H grupa — CSR, Węgry, Francja, 
a wszystkiermm będzie wno kierow Austria, Szwecja, Indie, Brazylia, 4 
o E Ear ae wolno lek- 3 4 
jceważyć, Jak można yło jechać 
na przykład do Wrocławia e Kar- Walne zebranie Stali 
|zisra, Debisza i Jaskóły? Walne zebranie ZKS „Stal“ (Łódź) 
Uwaga Sztama wydaje się nam |odbędzie się w dniu 28 stycznia rb. 
Ib. trafna, Spotkań, gdzie chodzi oilo godz. 16.30 w lokalu własnym przy 
poważną stawkę nie można lekce- | u]. Pogonowskiego 89. j 
ważyć. O potknięcie nie trudno. Na| Obecność wszystkich ezłonków 


zakończenie zdradzimy jeszcze, że | Klubu i k Po rawi 
Śrtam jest zdania, it Warta nie prze lo e u i kół sportowych obówiąckg; 


gra już żadnego spotkania, 
a 
Uwaga sportowcy! 


W czwartek, dnia 19 stycznia 
br. z okazji 5 Rocznicy Wyzwole- 
nia Łodzi odbędzia się uroczyste 
złożenie wieńców przed pomnikiem 
żołnierzy Armii Radzieckiej w 
Parku Poniatowskiego, 

Wojewódzki Urząd Kultury Pi- 
zycznej wzywa łódzkie organiza- 
cje sportowa do wysłanią dale- 
gacji ze sztandarami i wieńcami, 
Zbiórka na placu przed szkołą 
PSPT o godz. 18.30. 


zebrania 


wienia zmian w przepisach. 

Na wykładowców, którzy przed- 
stawią interpelację przepisów 
W. S. S. P. ZKSS wyznaczono w 0- 
kręgu łódzkim prezesa Kościelskie- 
go (piłka siatkowa) i Zajączkowskie 
go (piłka koszykowa). 


min, przymykając marzycielsko oczy — Wielki Brama pozwolił mi 
być świadkiem jego młodzieńczych zabaw. Nana sahib wychowywał 
się w Brachma — parcie i młoda Lakszmibaji, późniejsza żona radży 
Dżansi, bawiła się z nim w dzieciństwie, Ona miała siedem lat, a on 
osiemnaście. Pamiętam, jak wsiadając na słonia, Nana brał ją na 
ręce i jak. we dwoje jeździli po świętym lesie... t 
„Starzec milczał, Ale ponieważ nagle przestał jeść, wydało się 
Leli, że przysłuchuje się uważnie rozmowie Czandry z tkaczem. 
Serce dziewczynki zabiło szybciej, jakby olśniło ją nagłe prze- 
czucie nieszczęścia. Uczuła niespodziewatry, zimny dreszcz. Brudne 
zakurzone ubranie starca i jego wysoka czapka wydały się jej zna- 
jóme. l | 
„_ Gospodarz jadłodajni Patchi-Lall również uważnie wpatrywał 
się w gościa. 
|  Czandra-Sing powiedział coś głośniej w swoim kącie i Patchi- 
Lal poruszył się niezadowolony przy ognisku, 
; > Nie zawierzaj swych słów, Czandro, cudzym uszom — szep- 
nai Fa i 
Ostrożnie wskazał mu: oczami starca, 
— W. ubiegłym tygodniu — ciągnął — nasi ludzie schwytali 
czterech żebraków kościelnych z tajnymi listami dla sahibów. 
* „ez Wiem, wiem, Patchi!., Jeszczę nie połknałem mezo rozumu 


— Znałem Nan-Dżego w czasach jego młodości — mówił bra- 


wraz z cuchnącą polewką soczewicową w wiezieniu — odrzekł 
Czandra. 3 K : i 
+, Zaczął rozmawiać z rymarzem. 1 
— Wszystko było gotowe. Czandro! — huczeł ponurym ba- 
sem rymarz, schyliwszy się do samego policzka Czandry-Singa. 
Upośledzony na słuchu rymarz nie umiał mówić cicho, nie potrafił 
też opanować swego niskiego, huczącego głosu i każde słowo rozno* 
silo się po całej sali. | f i 
— Wszystko było gotowe, Czandra, — grzmiał dalej — Muzuł- 
manie przysięgli na Koran, Hindusi spełnili obrządek przysięgi 
lejąc wodę Gangesu. Cały Czitpur-Bśzar był uzbrojony, nawet cza- 
marowie, najniższego rzędu czyściciele śmietników należeli do spis- 
ku, Można było z łatwością zdobyć jednej nocy Arsenał, fort i Bank 
Państwowy Kalkuty. Ale gończe psy Anglików wywąchały sprawę 
I na dzień przed wyznaczonym terminem sahibowie zmienili całą 
straż fortu, ustawili podwójne warty i rozbroili gammizon. Sahibo- 
wie rozesłali swoich ludzi na bazary, do łaźni, do wszystkich miejsc, 
gdzie gromadzi się lud, Przekupili wszystkich kościelnych żebra* 
ków. Nawet w. kobiecych częściach domów sahibowie szukali spis- 
kowców... zal BA 
— O, synowie szakali! — zaklął cicho Czandra.- 1 ii: 
£ DoE Sochan OWY. Spoglądała w nieruchomą twarz 
ramina i patrzyła na srebrną sprzączk inające j 
faienobial ba 2; à przączkę, spinającą paa czołem jego 
. Służący podał na miedzianym tal > | kawałki b. 
zapiekanej z jajkami, w ma ji Para SRAY, 
Starzec zaczął jeść Żarłocznie, ale bramin nle tknął mięsa. | 
7 = Wielki Brama sam wyznaczy wybrańca do walki — mówił 
bramin, złożywszy, dłonie — Spełnią się przepowiednia Kalidasy, 
Komu ną ciele wystąpią prezi, ten mą wierzyć, słuchać i czekać.,, 
i O. c. ab 


a ` i o 
f EA | Sri 


